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Pstrągi z Zatoki Puckiej

W Zatoce Puckiej od kilku mie stęcy żyją pstrągi. W maju tego 
roku, w odległości ponad kilometra od brzegu, umieszczono 
trzu „sadze", do których wpusz czono 4 000 sztuk narybku pstrą­
ga tęczowego. Już pierwsze badania wykazały, że ryba ta za­
domowiła się w bałtyckich wod ach. Pierwsze odłowy wyniosły 
około 1500 kilogramów. W przyszłym roku prowadzone będą po­
dobne badania z łososiem i trocią. Na zdjęciu: po pierwszym 

odłowie pstrąga.
Fot. — CAT

a

8 bm. w środę VIII Kongres Związków Zawodowych za­
kończył 3-dniowe obrady Podjęto decyzje, które w najbliż­
szych latach będ^ wyznaczać kierunki działalności naszej 
największej organizacji społecznej: współgospodarza ludowe­
go państwa i współtwórcy postępu społeczno-gospodarczego 
kraju, rzecznika interesów i prac pracowników. Program 
VIII Kongresu potwierdza, że ruch zawodowy urzeczywist­
niając cele wytyczone przez partię na jej VI 1 VII Zjeździć 
służr ludziom pracy i socjalistycznej ojczyźnie.
Kongres przyjął treści za­

warte w wygłoszonym w pierw 
Hym dniu obrad przemówie­
niu I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka jako inspira­
cję dla dalszej działalności ru­
chu zawodowego i zwiększenia 
jego udziału w realizacji zadań 
budownictwa socjalistyczne­
go.

Referat sprawozdawczo-pro- 
gramowy wygłoszony przez 
Władysława Kruczka przyjęto 
jako składową część uchwały 
kongresowej.

Tezy poddane przed kongre 
sem pod ogólnozwiązkową dys 
kusję, wrraz ze zgłoszonymi po 
prawkami i uzupełnieniami, 
kongres przyjął jako program 
działania ruchu zawodowego 
na lata i 976 — 1980.

Kongres zatwierdził 
■wozdania CRZZ i CKR 
ta 1972 — 1976.

Program związkowy 

spra 
za la-

został 
debatywzbogacony w to-ku 

kongresowej. Uczestniczyło w
niej łącznie — na sesjach ple­
narnych i w zespołach proble­
mowych, w głosach zgłoszo­
nych do protokołu — ponad 
1000 dyskutantów.

Wystąpienia delegacji związ­
kowców zagranicznych na fo­
rum kongresu i na spotka­
niach z załogami zakładów 
pracy były manifestacją idei 
internacjonalizmu proletariac­
kiego, międzynarodowej soli­
darności i jedności ruchu 
związkowego w walce o po­
kój i postęp społeczny.

Kongres dokonał wyboru 
*’!adz zrzeszenia związków za 
wodowych na nowa kadencję 
- 185-osobowej CRZZ i 27- 
osobowej Centralnej Komisji 
“ewizyjnej. Na I plenarnym 
Posiedzeniu CRZZ ukonstytuo 

się jej kierownictwo. 
Przewodniczącym CRZZ został 
" wany "^a^ysław Kruczek.

w obradach trzeciego dnia 
kongresu uczestniczyli I sekre 
arz KC PZPR — Edward Gie 

rek członkowie Biura Politycz 
"ego i Sekretariatu KC PZPR: 

enryk Jabłoński, Piotr Jaro- 
Vewicz, Edward Babiuch, Mie 
wysław Jagielski, Wojciech Ja 
ujeIski. Józef Kępa, Jan Szyd 

. Jozef Tejchma. Jerzy Lu 
„a^Gw^cz; Tadeusz Wrzasz-

Alojzy Karkoszka, Józef 
akowski. Andrzej Werblan, 

5 z,^aw Żandarowski, Zdzis-
Kurowski; członkowie na- 

stronnictw politycz- 
Tj ’ Prezes NK ZSL — Sta 

cv i przewodniczą-
— Tadeusz Witold 

pa^.czak’ członkowie Rady 
stwa i Prezydium Rządu. 

nXPra^ozdawcy PAP relacjo 
p $ z kongresowej PKiN:

Południem toczyła się 
-^arna dyskusja nad refe- 

Trwają rozmowy

na Kremlu konty- 
rbiici3-00 rozm(W radziecko- 
Lę0 . le- ^ra^ w nich udział 

Breżniew, Nikołaj 
oraz§ ’ Aleksiej Kosygin 
cznVPh *ter. spraw zagrani- 
ze eł ’ Andriej Gromyko, a 
Win- °ny libijskiej — prze- 
RewJiCZ^Cy Bady Dowództwa 

^olucji, Muammar Kadafi.
PAP 

ratem sprawozdawczo - pro­
gramowym CRZZ i sprawoz­
daniem Centralnej Komisji 
Rewizyjnej. (Omówienie dys­
kusji zamieszczamy na str. 2K

Po przerwie, w czasie której 
odbyło się pierwsze plenarne 
posiedzenie nowo wybranej
Centralnej Rady Związków ezyński, Antoni Dałkowski. Bo 
Zawodowych, VIII Kongres
wznowił obrady plenarne.

Głos zabrał Eugeniusz Gro 
chał, który przedstawił spra­
wozdanie z prac Komisji 
Uchwał i Wniosków VIII Kon 
gresu Związków Zawodowych. 
Delegaci przyjęli to sprawoz­
danie jednomyślnie.

Omówienie sprawozdania 
Komisji Uchwał i Wniosków

W imieniu Komisja Uchwał i Wniosków, jej wiceprze­
wodniczący Eugeniusz Grochal przedłożył kongresowi 
wyniki prac tej komisji.

Zawarte w tezach główne kierunki działania ruchu za­
wodowego na lata 1976—1980 wynikają z treści programu 
VII Zjazdu PZPR, z rosnących, wysuwanych stale przez 
życie potrzeb społecznych i gospodarczych, z wniosków 
zgłoszonych w związkowej kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej oraz z założeń planu 5-letniego, z dotychczasowe­
go dorobku i doświadczeń pracy związkowej.

Tezy kongresowe były dyskutowane w zakładach pra­
cy, na wojewódzkich, międzyzwiązkowych konferencjach 
sprawozdawczo-wyborczych i krajowych zjazdach związ­
ków branżowych. W dyskusji przedkongresowej wypo­
wiedziało się ponad milion osób, zgłoszono około 350 kon­
kretnych wniosków, uwag i propozycji. Zostały one za­
warte w projekcie tez, spotkały się one z generalną apro­
batą i powszechnym poparciem.

Zarówmo w dyskusji przedkongresowej, jak i na samym 
kongresie podkreślano rosnącą rolę i znaczenie związków 
zawodowych w przeobrażeniach socjalistycznych kraju, 
we wszystkich dziedzinach życia.

Poparcie uzyskały te sformułowania w projekcie tez, 
które dotyczą rosnącej roli klasy robotniczej w życiu kra­
ju i przeobrażeniach socjalistycznych oraz konieczność 
dalszego umacniania państwa socjalistycznego, jako gwa­
ranta realizacji interesów ludzi pracy. Potwierdzono przy 
tym fakt rosnącej roli ruchu zawodowego w tym proce­
sie.

Ujęte w tezach zadania mają charakter perspektywicz­
ny, a zarazem aktualny. Jednomyślną aprobatę zyskało 
stwierdzenie, że zgodnie z podstawowywi założeniami po­
lityki partii, nadrzędnym celem działania związkowego 
jest człowiek i jego dobro, że głównym źródłem i jedyną 
drogą osiągnięcia tego celu jest coraz lepsza praca.

Wyrażono jednoznacznie uznanie dla konsekwentnej 
realizacji społecznej polityki partii i jej odczuwalnych 
wyników, opowiadano się za jej kontynuacją.

Podkreślano szerokie potraktowanie w tezach kongre­
sowych spraw bezpieczeństwa i ochrony pracy oraz roz­
woju opieki zdrowotnej. Akcentowano konkretne ujęcie 
spraw socjalnych, a przede wszystkim tę ich część, która 
odnosi się do budownictwa mieszkaniowego, opieki nad 
rodziną, nad matką i dzieckiem.

Zyskały uznanie kierunki działalności wychowawczej, 
kulturalnej i oświatowej, które traktują rozwój osobo­
wości człowieka jako niezbędny warunek podwyższania 
jakości życia. .. ,

Wyrażono poparcie dla potrzeby umacniania solidarno­
ści' ludzi pracy, jedności ruchu zawodowego i rozwoju 
współpracy międzynarodowej. , . , .

Tezv dają wyraz odczuciu milionów związkowców, ze 
siła ruchu zawodowego jest dobra praca zakładowych 
organizacji związkowych, że rady zakładowe nowinny co­
raz pełniej sprawować funkcję współgospodarza zakła­
dów, stawać się organizatorem samorządności robotni­
czej umacniać swe więzi z załogam,.

W wyniku dyskusji przedkongresowej i w toku Kon­
gresu tezy zostały wzbogacone o szereg spraw- szczegoło- 
wvch, a ich treść udoskonalona.

Na wniosek komisji Kongres przyjął tezy wraz ze zglo- 
szonymi poprawkami i uzupełnieni^ 
łan:a ruchu zawodowego na lata 1976 1980.

Postanowiono upoważnić Prezydium CRZZ do ostatecz­
nego zredagowania tekstu uchwały kongresowej. (PAP)

Następnie przedstawione zo­
stały wyniki pierwszego posie­
dzenia nowo wybranej. 185- 
osobowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

Przewodniczącym CRZZ zo­
stał wybrany ponownie Włady 
«ł»w Kruczek. Wiceprzewodni­
czącymi CRZZ wybrano: Euge 
niusza Grochala i Romana Sta 
eh on i a. Sekretarzami CRZZ zo 
stali: Mieczysław Grad, Sta­
nisław Lewandowski, Jan Paw 
lak. Irena Sroczyńska i Sta­
nisław Szkraba. W skład Pre­
zydium CRZZ weszli ponadto:
Teresa Alberti, Tadeusz Ber- 

jesław Grześ, Romuald Janków 
skiŁ Czesław Kończal. Henryk 
Kowalski, Jan Leś, Zdzisław 
Lewandowski. Władysław Ma­
zurek. Barbara Natorska, Ta­
deusz Pawlak, Bolesław Pie- 
ehucki, Tadeusz Pyziak. Wieś 
ław Rogowski, Tadeusz Rybie 

ki, Bożena Surowiec, Ciesław 
Urbanowicz i Edmund Zając.

Wybrano również 27-osobo- 
wą Centralną Komisję Rewi­
zyjną, której przewodniczącym 
został Edward Walaszczyk.

W końcowej części obrad
VIII Kongresu, głos zabrał 
Władysław’ Kruczek. Powie­
dział on m. in.: „Naszym waż 
nym zadaniem jest przeniesie­
nie uchwały kongresu, jego 
dobrej, konstruktywnej atmos 
fety do załóg, do wszystkich 
ogniw i instancji związkowych, 
do każdego stanowiska pracy 
Uchwalony przez kongres pro 
gram działania będziemy wcie 
lać w życie w twórczym prze­
konaniu, że to co robimy służy 
sprawom ludzi pracy, służy 
Polsce Ludowej’’. (Omówienie 
przemówienia 'Władysława 
Kruczka zamieszczamy na 
str. 2).

Wszyscy wstają z miejsc 
rozlegają się okrzyki wyraża­
jące poparcie dla programu 
partii, programu dynamiczne 
go rozwoju kraju.

Uczestnicy VIII Kongresu in 
tonują „Międzynarodówkę”

VIII Kongres Związków Za 
wodowych zakończył obrady.

8 bm. po zakończeniu VIII 
Kongresu Związków Zawodo­
wych odbyło się spotkanie no 
wo wybranego Prezydium 
CRZZ z delegacjami zagrani­
cznymi, które wzięły udział w 
obradach kongresu.

W spotkaniu uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC PZPR: 
Piotr Jaroszewicz. Edward Ba 
biuch. Władysław Kruczek. Ste 
fan Olszowski, Jan Szydlak, 
Jerzy Łukaszewicz, Alojzy Kar 
koszka, Zdzisław Żandarow- 
ski.

☆
Sekretarz KC PZPR. Zdzis­

ław Żandarowski spotkał się 
r. przybyłym na VIII Kongres 
Związków Zawodowych człon­
kiem Biura Politycznego KC 
Komunistycznej Partii Peru, 
przewodniczącym Powszechnej 
Konfederacji Pracujących Pe­
ru — Isidoro Gamarra.

PAP

Na początek 200 zakładów

Poznańska koncepcja 
usprawnień usług lokatorskich

Wzrasta zainteresowanie 
mieszkańców Poznania usługa 
mi lokatorskimi, nie tylko 
w. nowych osiedlach. Do nie­
dawna istniały wielobranżowe 
spółdzielnie na Ratajach i Wi­
nogradach, teraz organizuje 
się usługi lokatorskie na no­
wych zasadach. Poznańska 
koncepcja jest pierwszą tego 
typu w kraju. Na czym ona 
polega?

Przy Wojewódzkiej Usługo 
wej Spółdzielni Pracy powitał 
w październiku br. Oddział 
Usług Osiedlowych. Posiadać 
on będzie 5 ośrodków: na Ra­
tajach, Winogradach, Grun­
waldzie, Wildzie i Jeżycach, 
które działalnością swą obej­
mą cały Poznań. Pierwsze trzy 
z wymienionych już istnieją, 
pozostałe dwa utworzone zosta 
ną w grudniu br. i w przy­
szłym roku. Obecnie ośrodki 
posiadają łącznie 200 zakła­
dów usługowych około 20 
branż, ich zdolność przerobo­
wą określa się na 100 milio­
nów złotych.

P. Jaroszewicz przyjął S. Łuwsangombo

Polsko-mongolski protokół 
o współpracy gospodarczej

W dniach 6—8 bm. w War­
szawie odbyło się posiedzenie 
V sesji polsko — mongolskiej 
międzyrządowej komisji współ 
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej.

Podczas sesji omówiono do­
tychczasowy'rozwój współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej, wynikający z. ko­
ordynacji narodowych planów 
gospodarczych oraz wzajem­
nej wymiany towarowej mię­
dzy PRL a MRL. Rozpatrzono 
również perspektywy dalszego 
pogłębiania stosunków gospo­
darczych między obu krajami 
do 1980.

☆ v 1 '
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz przyjął za­
stępcę przewodniczącego Rady 
Ministrów Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej — Sonomyna 
Łuwsangombo, który przeby­
wa w Polsce z okazji V sesji 
polsko — mongolskiej między­
rządowej komisji współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech- 

Depesza gratulacyjna 
do Fidela Castro Ruz
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński i pre­
zes Rady Ministrów Piotr-Ja­
roszewicz wystosowali depeszę 
gratulacyjną do Fidela Castro 
Ruz z okazji wybrania go prze 
wodniczącym Rady Państwa i 
przewodniczącym Rady Mini­
strów Republiki Kuby. (PAP)

Oddział Usług Osiedlowych 
przejął także ośrodki usług 
muzycznych, w najbliższym 
czasie zorganizuje pierwszy 
zakład pracy nakładczej na 
Winogradach, który stworzy 
możliwość zatrudnienia przede 
wszystkim kobietom.

Wszystkie ośrodki ściśle 
współpracować będą ze spół­
dzielniami mieszkaniowymi, 
samorządami mieszkańców, 
uwzględnią ich uwagi i po­
stulaty. Jest zamierzeniem dy 
rekcji oddziału, by klient mógł 
zamówić w Poznaniu na przy 
kład ławę szwedzką produko­
waną w Środzie, czyli korzy­
stać z usług zakładów innych 
miast województwa poznań­
skiego. Powstaną punkty in­
formacji o usługach i przyj­
mowania zleceń.

Działalność ośrodków na 
Ratajach, Winogradach, Grun 
waldzie, Wildzie i Jeżycach 
opierać się będzie w przyszło 
ści również na akwizycji, co 
zapewnić powinno klientom 
dalsze udogodnienia, (pik) 

nicznej. Rozmowa dotyczyła 
dotychczasowego przebiegu 
współpracy gospodarczej Pol­
ski i Mongolii oraz perspek­
tyw jej dalszego rozwoju w 
najbliższym okresie. (PAP)

I. Hoergaard u Prezesa 
Rady Ministrów

8 grudnia br. prezes Rady 
Ministrów. Piotr Jarosze­
wicz przyjął przebywającego w 
naszym kraju ministra do 
spraw stosunków gospodar­
czych z zagranicą Królestwa 
Danii Ivara Noergaarda.

PAP

W ośrodku im. J. Gagarina

Szkolenie kosmonautów 
z CSRS, PRL i NRD
Przebywający przed miesią­

cem w Polsce dowódca załogi 
‘Sojuza 21” i „Saluta 5” płk 
Borys Wołynow powiedział 
dziennikarzowi PAP: „Będzie­
my bardzo radzi z powiększe­
nia się naszej kosmicznej ro­
dziny. Przekażemy naszym go* 
ciom całą wiedzę i doświadcz? 
nie, gromadzone od kilkunas­
tu lat’...

Szkolenie przyszłych kosm< 
nautów — z Czechosłowacji 
Polski, i NRD — właśnie si< 
rozpoczęło w ośrodku im. J 
Gagarina. Jak poinformowa 
wcześniej w wypowiedzi dl? 
TASS gen. Władimir Szata 
łow, potrwa ono 16—27 mie 
sięcy. Zgodnie z zawartym w< 
wrześniu br. porozumienien 
krajów uczestniczących w pri 
gramie „Tnterkosmos”, miedz; 
narodowe loty orbitalne odbę 
da sie w latach 1978—1983.

Pod opieka doświadczonyc 
pilotów pojazdów kosmicz 
nych — kosmonautów radzie 
k:ch, kosmonauci z krajów so 
ciplistYozrych będą wełnili fu 
keję inżynierów pokład^^cł

> PAP

Po zwycięstwie nad E. Dibbsen
Wojciech Fibak

w półfinale
Wojcieph Fibak zapewr 

już sobie zwycięstwo w ’„bi; 
lej grupie” Turnieju Maste 
76. Polak, po efektownym zv. 
cięstwie we wtorek nad His 
panem Manuelem Orantese 
7:5, 7:6, w środę pewnie p 
konał kolejnego groźnego r; 
wala Amerykanina Edd 
Dibbsa 6:2, 6:4.

(Dokończenie na str. 4)



Związkowa i robotnicza
powinność

Przemówienie końcowe Władysława Kruczka
(OMÓWIENIE)

W ciągu trzech pracowitych 
iini z trybuny kongresu w cza 
sie obrad plenarnych i w ze-

I społach problemowych wypo­
wiedziało sie ponad 550 osób, 

! przedstawicieli • wszystkich 
branż i zawodów, wszystkich 

; regionów kraju i środowisk 
pracowniczych. Drugie tyle 

] złożyło swe wystąpienia do 
protokołu.

W dyskusji podsumowaliś­
my dorobek ruchu zawodowe 
go w minionej kadencji — 
uświadczył mówca. Z satysfak 
eją stwierdzamy, że słusznie 
czyniliśmy kierując wszystkie 
umiejętności. eały wysiłek 
ogniw i działaczy związko­
wych na rozwój i wzbogace­
nie gospodarki kraju, na po­
prawę warunków i żvcia lu­
dzi pracy.- W ten sposób ro­
zumiemy i wypełniamy naszą

związkową, robotniczą powin­
ność w realizacji uchwał VI i 
VII Zjazdu PZPR. Tą drogą 
będziemy iść konsekwentnie 
dalej.

Stwierdziliśmy raz jeszcze, 
że głównym terenem naszego 
działania jest zakład pracy. 
Znalazło to wyraz w popraw­
kach do statutu, w podniesie­
niu rangi zakładowych orga­
nizacji związkowych.

Kongres był manifestacją 
ideowej i politycznej więzi łą­
czącej polski ruch zawodowy 
z awangardą klasy robotni-
czej PZPR. Cały ruch

KRONIKA

FIZJOLOGIA I PSYCHOLOGIA 
t PRACY ZMIANOWEJ

Ponad stu przedstawicieli wie­
ki ośrodków krajowych wzięło 
wczoraj udział w sympozjum pod 

i nazwa ..Fizjologia * psychologia 
(pracy zmianowej”, zoreanizowa- 
|nvm w pałacu Działyńskich przez 
Komisie Fizjologii pracv. Aktvw- 
ności Fizvc^nej i Wnłvwów Środo­
wiskowych przez Instytut Nauk 
^'izjolo."-icznvch Akademii Medycz­
nej w Poznaniu. Uczestnicy spot­
kania wvsłuchali referatów i do­
niesień m. in. na temat dobowych 
rytmów niektórych funkcji fizjo­
logicznych. kosztu energetycznego 
ipracy. dobowego rozkładu subiek­
tywnego zm»czenia i psychologie? 
pych aspektów nracv nomei. ,W 
tympozjiim wzięło także udział kil 
kunastu wrzedstawic>ei5 firm far- 
kinreutvcznvch z Polski. .Tpeosła- 

j arii. Wceier. USA. Szwajcarii i 
IrSFF. zaprezentowali oni wyniki

>adań, nrowadzonueh w minionych 
atach w własnych instytutach wau 

। rowych. (zr)

FACHOWCY
O NAWOŻENIU ROŚLIN

i W Naramowicach rozpoczęła się 
Jzisiaj dwudniowa narada robocza 

: iyrektorów okręgowych stacji 
jhemiczno-roiniczych z całego kra 
In. pr^ewndn tezy tei nrof. fr Vn- 
nan Szuba z Centralnego Ośrodka 
Wetodvczno-Naukowego d.s. Sta­
rli Chemiczno-Rolniczych a udział 
>iora przedstawiciele Ministerstwa

związkowy jest przygotowany 
i zdolny do podjęcia i wyko­
nania .zadań, które stawia par 
tia.

Kongres — stwierdził W. 
Kruczek — był manifestacją 
dążeń polskich związkowców 
do umacniania jedności, przy­
jaźni i współdziałania wszy­
stkich ludzi pracy krajów 
wspólnoty socjalistycznej, dał 
wyraz naszej niezłomnej woli 
pogłębienia braterstwa pol­

sko-radzieckiego. Potwierdził 
on nasze konsekwentne dąże­
nia do umacniania internacjo- 
nalistycznych więzi ze związ­
kowcami całego świata, do 
umacniania i rozwoju SFZZ. 
Będziemy nieustannie działać 
na rzecz jedności i solidarno­
ści ludzi pracy — w imię bez­
pieczeństwa narodów oraz 
trwałego pokoju w Europie -i 
na całym świecie, w imię po­
stępu, przyjaźni i współpracy 
międzynarodowej.

W zakończeniu W. Kruczek 
podkreślił, że uchwalony przez 
VIII kongres program działa­
nia będziemy wcielać w życie 
w głębokim przekonaniu, że 
to co robimy służy ludziom 
pracy, służy naszej socjali­
stycznej ojczyźnie — Polsce 
Ludowej. (PAP)

terii szkolnych
Jak informuje Ministerstwo 

Oświaty i Wychowania ferie 
szkolne przypadają w nastę­
pujących terminach:

przerwa zimowa we

Omówienie dyskusji na VIII Kongresie
Związków Zawodowych

„Z trudu naszych rąk i 
umysłów rośnie siła Polski i
pomyślność narodu treść
tego hasła 12-mihonowa rze­
sza związkowców polskich 
wciela w życie przy warszta­
tach fabrycznych, w przedsię­
biorstwach rolnych, we wszy­
stkich działach narodowego 
gospodarstwa.

Dyskusja przyniosła bogac­
two konkretnych wniosków, 
ciekawych inicjatyw, twór­
czych pomysłów, które przed­
stawiciele środowisk zawodo­
wych i społecznych przenieśli 
na forum kongresowe jako

świadczeniami w zwiększaniu 
rytmiczności i wydajności pra 
cy, przedstawił inicjatywy 
swoich współtowarzyszy z ma 
eierzystej kopalni, zmierzają­
ce do uczynienia górniczego 
trudu lżejszym i bezpieczniej 
szym.

Z nadzieją i troską mówili 
uczestnicy obrad o młodzieży, 
o perspektywach jej awansu 
zawodowego oraz o wychowa 
niu młodego pokolenia w pó- 
czuciii obywatelskich obowiąz 
ków. Wzorem do naśladowa­
nia są bohaterowie pracy, wzo 
rowi przy warsztacie i w dzia

jest Uchwała V Plenum 
PZPR.

W trzecim dniu obrad

KC

głos

wymowny przykład pojmowa łaniu społecznym.
nia przez związkowców swojej 
roli zapobiegliwego współgo­
spodarza wszystkich polskich 
spraw. Oszczędzanie paliw i
surowców 
getycznej, 
munikacii 
przemyśle

w gospodarce ener 
w kolejnictwie i ko 

samochodowej, w 
poligraficznym;

przyspieszenie rozwoju usług 
dla ludności i polepszanie ja­
kości tych usług; przedsię­
wzięcia przyspieszające budo­
wę mieszkań; pomoc przy uru 
chamianiu ubocznej produkcji 
materiałów budowlanych prze 
znaczonych na domki jednoro-
dzinne oto kilka zaledwie

Z Polski m rynki świafj

rolnictwa. oraz dvrekc’i Instytutu 
pprawv Nawożenia i Gleboznaw­
stwa w Puławach. Tematem obrad 
la m. in. problemy dotyczące: 

zwiększania skuteczności i efek- 
ywności nawożenia mineralnego, 
naenezowania i wannowania gleb, 
ozwoju badań nad mikroelemen- 
ami. wykonywania masowych 
Inaliz dla rolnictwa, rozszerzenia 
irae nolowo-laboratoryinych. wn-o 
yartzania elektroniczne i techniki 
ibliczeniowei w doradztwie nawo

lytadzami terenowymi i służbą roi 
| tą. (emp)

wszystkich szkołach — od 22 
do 27 grudnia br. włącznie;

• ferie zimowe w 
podstawowych — od 
nia do 5 lutego 1977 
nie; a w szkołach

szkołach 
24 stycz- 
r. włącz- 
średnich

wszystkich tvoów — od 7 do 
19 lutego 1977 r. włącznie.

• i przerwa wiosenna we 
wszystkich szkołach — od 7 
do 12 kwietnia 1977 r. włącz­
nie. (PAP)

przykładów energicznego dzia 
łania zaczeroniętych ze środo 
wej dyskusji.

Związki zawodowe koncen­
trując wysiłek i energię na 
problemach produkcji, czynią 

'to z pełnym przekonaniem, że 
wzmożony trud powróci do za 
łóg zwielokrotnioną wartością, 
w postaci poprawy warunków 
życia i pracy. Złotówki na pro 
dukcię i złotówki na sprawy 
socjalne” — powiedział jeden z 
dyskutantów — mata przecież 
u nas to samo źródło: rzetel­
ną pracę milionów ludzi.

Głosy związkowców doty­
czyły najbardziej żywotnych 
spraw życia społecznego, po­
dejmowanych z myślą, że słu 
żąc krajowi służymy sobie. Ko 
lejarz przypomniał, że znaczne 
środki przeznaczone przez 
państwo w tym 5-leciu na 
zwiększenie zdolności przewo­
zowych pracownicy PKP wzbo 
gaca przez wykorzystanie re­
zerw. które tkwią jeszcze w 
odpowiednim wykorzystaniu 
posiadanego sprzętu i taboru, 
w organizacji pracv na kolei, 
w szybkości przeładunków.

Przedstawiciel łączności, 
omawiając główne osiągnię­
cia kraju w dziedzinie nadra 
biana opóźnień w rozwoju te­
lekomunikacji podkreślił, że 
sami pracownicy łączności w 
trosce o zaspokojenie potrzeb 
społeczeństwa podjęli zobowią 
zanie dodatkowego przyłącze­
nia do sieci w br. wielu ty­
sięcy abonentów. Górnik, mel 
dując o wydobyciu ponad 
plan przez załogi kopalń tysię 
cy ton węgla, podzielił się do

Zabierali też głos ludzie 
młodzi, prezentując z trybuny 
aspiracje kolektywów i swoje 
osobiste, a także — program 
swego udziału w realizacji 
uchwał VII Zjazdu PZPR. W 
ostatnich latach ze wspólnej 
inicjatywy ruchu młodzieżo­
wego i związków zawodowych 
państwo wprowadziło wiele 
udogodnień socjalnych dla 
młodzieży, zwłaszcza dla mło­
dych małżeństw. W podobny 
sposób podjęto obecnie próbie 
my poprawy warunków pracy 
i nauki młodzieży w szkołach 
przyzakładowych, adaptacji 
społeczno-zawodowej. kryte­
riów ocen we współzawodnic­
twie pracy. Trzeba wypraco­
wać skuteczne formy wycho­
wawcze — podkreślano — któ 
re ułatwią młodym szybkie 
wejście w życie załogi, nauczą 
ich dumy zawodowej i sza­
cunku dla dobrych tradycji za 
kładu pracy. Przez wszystkie 
wypowiedzi przedstawicieli 
młodego pokolenia przewijał 
sie wspólny ton: godnie prze­
jąć sztafetę pokoleń, w pracy 
i w trosce o ojczyznę.

W rzeczowy i wnikliwy spo­
sób oceniali dyskutanci rezul­
taty swojej pracy, określając 
kierunki najlepszych rozwią­
zań. Szczególne znaczenie* przy 
wiązują związkowcy do umac 
niania autorytetu wszystkich 
Swoich ogniw. Jest to ołasz- 
czyzna integrująca współdzia­
łanie związków zawodowych z 
innymi organizacjami soołecz- 
nymi. dla wspólnego podejmo­
wania i programowania dzia­
łań służących człowiekowi.

Ważnym obowiązkiem orga­
nizacji związkowych — co po­
twierdziła dyskusja — jest 
utrwalanie ścisłych więzi z 
klasa robotniczą, rozszerzanie 
konstytucyjnej zasady konsul­
tacji. dzięki której ostateczny 
kształt decyzjom nadaje robot 
ni cza opinia.

Dorobek w dziele ochrony 
pracy, doskonaleniu polityki 
plac, podnoszeniu zdrowotnoś-

zabierali kolejno: Zenon
Krzemkowski, Czesław Koń- 
czal, Józef Konarzewski, Ma­
ria Hosaja, Krzysztof Trębacz 
kiewicz, Janusz Łotewski, Ed­
ward Pawlus, Roman Abra- 
mowski, Ryszard Dobrzyński, 
Bogusław Fikiel, Wanda Kie­
lar, Benedykt Stawski. Wła­
dysław Szydło, Waldemar Ry­
bak, Maria Szczepkowska, Je­
rzy Jeruzal, Jan Kietliński, 
Stanisław Horemski, Władys­
ław Midera, Stanisław Gosek.

Przemawiali także goście za 
graniczni: Horaci-o Pereira 
Bras da Silva z Angoli i Giu­
seppe Vignola z Włoch, którzy 
przekazali związkowcom pol­
skim życzenia, aby program 
działania przyjęty na VIII 
Kongresie zrealizowali w peł­
ni, w imię interesów ludzi 
pracy. (PAP)

Komitet Centralny OWP 
obradować będzie 

w stolicy Syrii
Radio Damaszek poinformowało, 

iż Komitet. Centralny Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, zwołał na 
najbliższą niedzielę ważne posie­
dzenie. Odbędzie się ono w stoli­
cy Syrii. Źródła palestyńskie po­
dały, że na posiedzeniu będzie 
omawiana m. in. rola OWP w ober 
nej ofensywie pokojowej na Blis 
kim Wschodzie, jaką rozpoczęły 
Egipt i Syria.

Komitet Centralny OWP usto­
sunkuje się też do propozycji Ka 
iru i Damaszku utworzenia na za­
chodnim brzegu Jordanu i w stre­
fie Gazy państwa palestyńskiego. 
Komitet Centralny przygotuje tak 
że posiedzenie Palestyńskiej Rady 
Narodowej (parlamentu), które ma 
się odbyć w przyszłym miesiącu w 
Kairze. (PAP)

ci. rozwój 
widoczny 
dowisku. 
można w

oświaty i kultury — 
jest w każdym śro- 
Jednocześnie: zrobić 
tvch sorawach zna-

cznie więcej, a drogowskazem

Duży Lotek płaci
। W zakładach pużesn Lotka z 
inia 5 bm. stwierdzono:
■Losowanie I: 72 rozw. z 5 traf. 

I iwykł. — wygr. po 22.000 zł. 4.629 
fozw. z 4 traf. — wygr. po 342 zł, 
(6.223 rozw. z 3 traf. — wygr. on 
11 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. 
- wygr. 886.844 zł. 168 rozw. z 5 
raf. — wygr. po ok. 10.5f>0 zł, 
.032 rozw. z 4 traf. — wygr. po 

i 41 zł, 83.594 rozw. z 3 traf. — 
vygr. po 42 zł.

/Aały Lotek
I losowanie 

fi. 11, 22, 32. 35 
Banderole 471 449 

II losowanie
3, 4, 10, 18. 21

Banderole 776724

Express — Lotek
2, 5, 9, 32, 38

Wymiana towarów rynkowych
W Warszawie podpisano proto­

koły o wymianie towarów ryn­
kowych i o współpracy nauko­
wo-technicznej na 1977 r. między 
Ministerstwem Handlu Wewnętrz­
nego i Usług PRL i Ministerstwem 
Handlu Wewnętrznego Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii. Przewidu­
je się m. in. wzrost wzajemnych 
dostaw towarowych o prawie 40 
procent w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

0 konferencji w Bukareszcie
Berlińska konferencja organiza­

cji katolickich opublikowała oś­
wiadczenie, w którym stwierdza, 
że dokumenty narady Doradcze­
go Komitetu Politycznego państw 
— stron Układu 'Warszawskiego są 
wybitnym wkładem w umocnienie 
międzynarodowego bezpieczeń­
stwa i współpracy.

Plenum KC SED

niczący Państwowej Komisji 
nowania, G. Schuerer.

Przedłużenie mandatu
Pla-

Zgromadzenie Ogólne NZ doko­
nało w środę formalnego przedłu­
żenia 5-letniego mandatu sekreta­
rzowi pononl^fmM ONZ K. W'’5 
heimowi. 146 członków tej organi­
zacji zatwierdziło przez aklamację 
zalecenie Rady Bezpieczeństwa w

sprawie mandatu sekretarza ge-ne- 
ralnego.

(PSOE), przeprowadzony po raz 
pierwszy od ponad 40 lat w warun­
kach legalności. Zjazd postanowił, 
że PSOE nie weźmie udziału w 
referendum na temat rządowego 
projektu reformy politycznej oraz 
potwierdził zadanie wobec władz 
zalegalizowania wszystkich partii 
nolitycznych. włącznie z komuni­
styczną. Sekretarzem generalnvm 
PSOE został ponownie F. Gonzalez.

Misja D. S. al Hossa
Prezydent Libanu, Sarkis,

powierzył w środę D. S. al Hos
sowi misję utworzenia nowego
rządu libańskiego — poinformo
wał । 

Sarkis 
dvóch

tym urząd preg.ydenta.
powziął
dniach konsultac”.

decyzję po

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
miększymi przejaśnieniami, miej- 
bami opady deszczu. Temperatura 
fiaksymalna od 3 do 8 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ipracował Andrzej Piechocki.
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W środę w Berlinie rozpoczęło 
się IV Plenum KC SED. Referat 
Biura politycznego wygłosił za­
stępca członka Biura Politycznego 
i sekretarz KC, H. Dolhus. Projekt. 
5-letniego planu rozwoju gospodar­
ki NRD w latach 1976—86 oraz pro­
jekt narodowego planu srosoodar- 
czego na rok nrzyszłv nrzedsta- 
wił zastępca członka Biura Poli­
tycznego, wicepremier i przewod-

USA pomogą Włochom
Premier rządu włoskiego, G. An- 

dreotti zakończył w środę 2-dnio- 
wą wizytę w Stanach Zjednoczo­
nych i opuścił Waszyngton otrzy­
mawszy od swych rozmówców za­
pewnienie, że UŚA, pomogą Wło­
chom w pokonaniu trudności gos­
podarczych.

Zjazd PSOE
. W środę w Madrycie zakończył 
się 4-dniowy zjazd Hiszpańskiej 
Socjalistycznej Partii Robotniczej

Podwyżka cen ropy naftowej
Rzecznik Organizacji Krajów Eks 

porterów Ropy Naftowej (OPEC) 
potwierdził w środę, że najbliższa 
konferencja przedstawicieli 13 kra­
jów członkowskich odbędzie się 15 
bm. w Doha (Katar), Na konferen­
cji zostanie ogłoszona kolejna pod­
wyżka cen ronv naftowej, no 15 
miesięcznym okresie zamrożenia 
cen. Specjaliści zachodni przewi­
dują. że podwyżka będzie rzędu 16 
procent wober obowiazuiącei ob»c- 
nie ceny wyjściowej 11.51 dbl. USA 
za baryłkę. Nowe ceny weszłyby 
w życie z dniem 1 stycznia 1977 r.

„Elektrim“ rozpoczyna 
eksport do Sudanu

PTHZ „Elektrim” zaw 
kontrakt na dostawę do s 
nu urządzeń elektryfik^^1 
nych wartości 32,5 min doi' 
rów. Jest to największy T ' 
storii tego przedsiębiorstw',' 
kontrakt na dostawę tego bn 
urządzeń na rynek wolnodew 
zowy.

Przedmiotem kontraktu 
którego realizacja rozpoczy^ I 
się już w pierwszej polow‘e i 
przyszłego roku, są stacje tran 
sformatorowo-rozdzielcze, tran 
sformatory średniej i duże- 
mocy, kable, osprzęt oświetlę, 
niowy, liczniki energii elektu 
cznej i maszyny budowlane

Zakończenie dostaw' ma na­
stąpić w 1979 r. warto zazna, 
czyć, że wszystkie urządzenia 
muszą być dostosowane do pra 
cy w' ciężkich warunkach at. 
mosferycznych. W Sudanie, 
obok wysokich temperatur' 
problemem są również burze 
piaskowe, co1 zmusza do kon- 
struowania urządzeń o dużej 
szczelności.

Wartość zawartego przez 
.,Elektrim” kontraktu polega
i na tym, że jest to 
w dziejach Sudanu 
tak wielkiej skali 
elektryfikacyjnych, 
to szansę oparcia w

pierwsty 
zakup w 
urządzeń 
Stwarza 

przyszło.
ści całego systemu elektryfika 
cyjnego, a nawet energetycz­
nego Sudanu na dostawach z 
Polski.

i
Głównymi producentami 

urządzeń objętych, kontrak- 
tern są tak renomowane za­
kłady, jak Zwar - Warszawa, 
Elta - Łódź i Mefta - Miko­
łów. Dostarczają one od lat 
podobne urządzenia do Związ 
ku Radzieckiego do skrajnie 
różnych stref klimatycznych, 
gdzie pracują one bezawaryj­
nie. Zdobyte doświadczenia 
powinny obecnie procentować. |

Trzeba tu dodać, że kon­
trakt został uzyskany w kon­
kurencji z kilkoma czołowymi 
firmami Europy. (PAP)

Obrady komisji sejmowych
Trwają posiedzenia komisji sejmowych, które rozpatru­

ją poszczególne części projektów planów i budżetu przeka­
zując wnioski o ich przyjęcie — wraz z uwagami komMi 
— do sejmow ej komisji pla nu gospodarczego, budżetu i fi-
nansów.
Na posiedzeniu Komisji Gór 

nictwa, Energetyki i Chemii 
podkreślono szczególne znaczę 
nie węgla kamiennego dla roz 
woju gospodarki narodowej, a 
zwłaszcza zbilansowania po­
trzeb energetycznych kraju o- 
raz wymogów eksportu. Re­
sort górnictwa przewiduje 
zwiększenie wydobycia węgla 
kamiennego w 1977 r. do 186 
min ton tj. o 6,7 min ton wię­
cej niż w br. W związku z tym 
przewiduje się przeprowadze­
nie wielu prac modernizacyj­
nych w przemyśle węglowym. 
Posłowie stwierdzili, że reali­
zacja programu wydobycia wę 
gla w bieżącym 5-leciu wyma 
ga zwłaszcza lepszego zaopa­
trzenia w materiały, rozwoju 
zaplecza technicznego oraz 
większej troski o zapewnienie 
bezpieczeństwa pracy w prze­
myśle węglowym.

W dyskusji na podkomisji 
przemysłu chemicznego stwier 
dzono, że w projekcie planu 
5-letniego tej branży słusznie 
położono szczególny nacisk na 
rozwój produkcji wiążącej się 
z kwestią wyżywienia narodu, 
poprawy zaopatrzenia rynku i 
i wzrostu eksportu. Założone 
w planach przemysłu chemicz 
nego wskaźniki wzrostu pro- „ 
dukcji są wyższe niż planowa 
ne dla całej gospodarki naro­
dowej.

Komisja Administracji, Gos 
podarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska rozpatrzyła i przy 
jęła projekty 5-letniego planu 
i budżetu na 1977 r. w częś­
ciach dotyczących Minister­
stwa Administracji, Gospodar 
ki Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska oraz Głównego Urzę­
du Geodezii i Kartografii a 
także projekt budżetu na przy

szły rok w częściach dotyczą­
cych Kancelarii Sejmu i Kan 
celarii Rady Państw?a oraz 
Urzędu Rady Ministrów.

Omawiając kwestie budow­
nictwa mieszkaniowego pod­
kreślano konieczność termino- 
wrego osiągania zdolności pro­
dukcyjnych przez fabryki do­
mówi, przyspieszenia mechani 
zacji prac wykończeniowych, 
kompleksowiego oddawania do 
użytku osiedli mieszkanio­
wych, łącznie z inwestycjami 
towarzyszącymi. .

Komisja Obrony Narodowej 
podjęła uchwałę, w której 
naje za słuszne kierunki dzia­
łania MON na rok 1977 w dzie 
dżinie dalszego umocnienia go 
towości bojowej sił zbrojny^ 
przez bardziej wszechstronne 
wykorzystanie techniki oraz 
wezrost poziomu wyszkolenia, 
dyscypliny i stanu ideowo-mo 
ralnego żołnierzy". (PAP)
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nasze lata siedemdziesiąte

Skuteczną 
drogą

—nalazłszy się w tych dniach 
/ pośród znajomych, spotka 

łem Się z pytaniem: — 
Skoro postanowieniem najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych w gospodarce doko­
nuje się teraz znacznego prze­
grupowania sił i środków, to 
jak to pogodzić z jednoczesnym 
podkreśleniem, iż jest to kon­
tynuacja tego, co po grudniu 
1970 roku przetworzono w pro' 
gram najpierw VI, a potem VII 
Zjazdu partii?

Dysputa, jak to przy takich 
okazjach bywa, przeplatana 
różnymi doświadczeniami po­
szczególnych osób, toczyła się 
dość długo. Zanim poszliśmy 
do porozumienia, prawie każ­
dy z kilkuosobowego grona zła 
pał się na tym, że patrzy na 
różne sprawy przez pryzmat 
tego, czego teraz doświad­
cza. To ludzkie i zrozumiałe. 
Ale czy nie trzeba uzupełnić 
tego i inną refleksją: żadne ży 
cie nie’składa się tylko z te­
raźniejszości, bo tę zawsze po 
przędza przeszłość, podobnie 
jak naturalne jest i to, że nie 
sposób nie myśleć także o przy 
szłości?

Jeśli dzielę się tym tutaj, to 
czynię to w przekonaniu, iż o- 
statnio w niejednej pogawędce 
towarzyskiej i w niejednej 
mniej lub bardziej zasadniczej 
dyskusji dotyka się sfery 
spraw publicznych.

Więc wróćmy do kwestii: czy 
to, co teraz postanowiono na 
V Plenum Komitetu Centralne 
go partii byłoby możliwe, gdy­
by nie strategia wytyczona na 
VI Zjeździe PZPR?

Przyznajmy — jest coś w na­
turze człowieka, ze w trudnych 
chwilach niełatwo rezygnuje 
ze skłonności do biadolenia, na 
wet jeśli świadom jest tego, iż 
takie postawy niczego nie zmie 
niają. A nam powinno chodzić 
o to, żeby jak najszybciej usu­
wać trudności i skutecznie je 
rozwiązywać. Tę metodę stero 
wania życiem gospodarczym i 
społecznym wyznaczyła właś­
nie strategia VI Zjazdu. Moż- 
na ją określić jako dynamicz- 
nę rozwijanie gospodarki i dzię 
ki ternu jednoczesne równie 
szybkie podnoszenie stopy ży­
ciowej społeczeństwa. I naj­
ważniejsze — strategia ta się 
snrawdza. Oto bowiem wbrew 

awniej lansowanym teoriom 
okazało się, że jest możliwe 
P* zeznaczanie dużych sum na 
--Wcje przy równoczesnym 
szybkim polepszaniu warun-

życia ludności. Co więcej 
Przyzwyczailiśmy się do te- 
i nikt nie chce i nie żarnie 

rza się godzić ze zwolnieniem 
tempa postępu.

Czy dzisiaj w ogóle Polacy 
wyobrażają sobie, że mogłoby 
być inaczej niż dotychczas w 
zakresie wzrostu płac i docho­
dów? Oczywiście nie. I nic w 
tym dziwnego, skoro dzięki 
strategii wprowadzonej w la­
tach siedemdziesiątych podwyż 
ki płac odczuli wszyscy zatrud 
nieni, wzrosły stypendia stu­
denckie i szkolne, polepszyła 
się sytuacja wszystkich emery 
tów i rencistów. Postęp był 
szybszy niż można było przewi ' 
dzieć, chociaż zapewne dla nie 
których grup ludności jeszcze 
zbyt mało odczuwalny.

Nikt się nie dziwi, że drogą 
tak szybkiego rozwoju społe­
czeństwo chce kroczyć nadal. 
Ze po prostu przyzwyczaiło się 
do tego i inaczej sobie swej 
przyszłości nie chce wyobra­
żać. To dobrze, jeśli tylko rów 
nocześnie uświadamiamy sobie, 
że nic samo nie przychodzi. Że 
na wszystko, co osiągnęliśmy 
trzeba było solidnie zapraco­
wać.

Ta refleksja jest szczególnie 
aktualna teraz, kiedy uchwała 
V Plenum KC partii stwarza 
nowe warunki dalszego szyb­
kiego postępu w ‘polepszaniu 
warunków życia. Powiedzmy 
bowiem otwarcie: choć byśmy 
nie wiadomo ile zarabiali, to 
mało przyniesie nam to zado­
wolenia, jeśli jednocześnie nie 
wytworzymy takich dóbr, któ­
re są nam potrzebne.

Strategia wytyczona przez VI 
Zjazd partii i rozwinięta przez 
zeszłoroczny VII Zjazd daleko 
wykracza poza wyznaczniki po 
prawy materialnego położenia 
lu^zi prący. Stworzyła ona bo 
wiem warunki do trwałego óży 
wienia działalności gospodar­
czej i społecznej. Istotę tej' po­
lityki charakteryzują słowa re 
feratu Biura Politycznego KC 
PZPR wypowiedziane przez 
Edwarda Gierka z trybuny V 
Plenum: „Polityka ta przynio­
sła niepodważalne efekty spo­
łeczno-gospodarcze: zwiększyła 
aktywność ludzi pracy, przy­
spieszyła tempo wzrostu pro­
dukcji przemysłowej i rolnej, 
wpłynęła również na ilościowy 
i jakościowy wzrost poziomu 
dostaw towarów rynkowych”.

Dzięki temu mogliśmy pod­
jąć i częściowo już załatwić 
wiele spraw, które będą owo­
cować teraz, w drugiej połowie 
lat siedemdziesiątych.

W minionym sześcioleciu 
sprawą podstawową było 
zwiększenie potencjału wytwór 
czego. Bez tego poprawa pozio 
mu życia nie mogłaby być trwa 

ła. To właśnie umożliwiło sys­
tematyczne i szybsze niż Jciedy 
kolwiek w przeszłości rozwią­
zywanie kluczowych proble­
mów społecznych. Pozwoliło 
opracować realne programy 
przyspieszonego rozwiązania 
kwestii wyżywienia narodu i 
budownictwa mieszkaniowego, 
programy, które mają zaspoko 
ić stale przecież wzrastające 
potrzeby społeczne.

Decyzje V Plenum o przegra 
powaniu sił i środków mają na 
celu spełnienie wszystkich ce­
lów strategii wytyczonej po 
okresie stagnacji w polityce 
społecznej i gospodarczej lat 
sześćdziesiątych.

Stare przysłowie głosi, że ape 
tyt rośnie w miarę jedzenia. 
Podobnie bywa z potrzebami 
społeczeństwa i jego aspiracja­
mi. Takim oczekiwaniom wy­
szła naprzeciw polityka partii, 
zwłaszcza od VII Plenum Ko­
mitetu Centralnego w grudniu 
1970 roku. Spełnieniu tych ocze 
kiwań służy strategia, którą od 
tąd z inspiracji partii wprowa 
dza się konsekwentnie w życie. 
Jej sukcesem jest to, że jako 
społeczeństwo zdołaliśmy uwie 
rzyć w możliwości szybkiego 
osiągania celów i przezwycię­
żania trudności.

W pierwszych sześciu latach 
naszej dekady, kiedy powiodło 
się nam nie tylko wyprowa­
dzić kraj z impasu, ale i dopro 
wadzić do poziomu najszybciej 
rozwijających się pośród całej 
wspólnoty socjalistycznej — 
nabraliśmy ufności we własne 
siły, zaufania, które wyraża ha 
sło: „Polak potrafi”. Jest to 
ważny motyw psychologiczny, 
pozwalający stwierdzić, iż do­
świadczenie to będzie procento 
wać coraz skuteczniej. Cel jest 
jasny: nie będziemy osłabiać 
działań na rzecz wzrostu pozio 
mu życia i rozwoju gospodar­
ki. Nie da się tego rozłączyć — 
jedno jest zależne od drugiego.

Przegrupowanie sił i środ­
ków, o czym teraz tak dużo i 
rzetelnie się mówi nie tylko po 
śród działaczy; społecznych i go 
spodarczych, stwarza możliwo 
ści szybkiego pokonania obec­
nych trudności. Strategia, któ­
rą na VI Zjeździe wytyczyła 
partia przysposobiła kraj i spo 
łeczeństwo do rozwiązywania 
niełatwych problemów przez 
dynamiczny rozwój gospodarki 
i tym samym zaspokajanie 
wciąż nowych potrzeb społecz 
nych.

Tą sprawdzoną i skuteczną 
drogą nadal pójdziemy. Reali­
zacja tego programu zależy od 
nas wszystkich.

TADEUSZ KACZMAREK

Przed okazałym domostwem 
stał gotowy do drogi 
„Fiat” 125p. Gospodarz, 

Zenon Budner wybierał się 
akurat do Kiszkowa (woj. po­
znańskie), lecz niespodziewa­
nie „gmina” w osobie naczel­
nika mgr. inż. Marka Kabaciń 
skiego, który towarzyszył mi 
w tych odwiedzinach, sama 
przyjechała do rolnika.

W nowocześnie urządzonej 
kuchni krzątała się młoda 
dziewczyna.

— To nasza córka Aleksan­
dra, w tym roku zdała matu­
rę w Liceum Ogólnokształcą­
cym. Pomaga teraz w domu, 
lecz nie rezygnuje z zamiaru 
studiowania ogrodnictwa. Nie 
pozwoli zdystansować się star 
szemu bratu, który studiuje 
medycynę. Marek jest już na 
IV roku — poinformowała 
Budner owa.

— Kto zatem będzie następ­
cą w waszym gospodarstwie? 
Komu przekażecie dorobek 
swej pracy?

— Młodszemu synowi An­
drzejowi. Pomaga nam w gos­
podarstwie i uczy się zaocznie 
w Telewizyjnym Technikum 
Rolniczym. Jest na III seme­
strze. On jest właśnie prawą 
ręką męża, obaj prowadzą spe­
cjalistyczną hodowlę trzody 
chlewnej.

Wejście gospodarza na chwilę 
przerwało zaczętą rozmowę. Mał­
żonka wołała, żeby on udzielał in­
formacji na temat hodowli, bo to 
domena wyłącznie mężczyzn. A 
przecież Waleria Budnerowa nie 
bez oporów zdała w tej sprawie 
berło w męskie ręce. Bała się, że 
bez jej udziału hodowla upadnie. 
Jednak kiedy zachorowała i mu- 
siała pojechać do sanatorium, 
ojciec z synem dali sobie znako­
micie radę.

— Przestawiliśmy gospodar­
stwo wyłącznie na chów świń 
w cyklu zamkniętym i owiec. 
Rocznie sprzedajemy 220 tucz 
ników. Trzymamy też 90 
owiec. Pierwsi w naszej wsi 
Łagiewniki zdecydowaliśmy 
się na takie ustawienie pro­
dukcji zwierzęcej. Skorzystaliś 
my z pomocy instruktażowej 
Wojewódzkiego Ośrodka Po­
stępu Rolniczego w Sielinku, 
szczególnie przy urządzaniu 
chlewni, przy żywieniu trzo­
dy.

— Prowadzimy obecnie 
specjalistyczne gospodarstwo 
wdrożeniowe — opowiadał z 
ożywieniem Zenon Budner, 
prowadząc nas do obszernej 
chlewni,, gdzie znajdowało się 
akurat 190 sztuk trzody chlew

Do takiej chlewni można wejść nawet w wizytowym ubraniu. Ze­
non Budner prezentuje swoją hodowlę.

Fot. — H. Kamza

PRZEPUSTKA
W WIEK XXI

nej: macior z prosiętami, war 
chlaków i tuczników. Duńskie 
kojce, lampy promiennikowe, 
woda bieżąca, wentylacja za­
pewniająca dobre warunki 
zoohigieniczne, mechanizacja 
zadawania karmy i usuwania 
obornika — to najważniejsze 
elementy wyposażenia chlew­
ni. Wszystko zrobione z myś­
lą nie tylko o jak najlepszych 
rezultatach chowu, lecz także 
dla ułatwienia obsługi.

— Nastawiliśmy się na spe­
cjalizację w chowie inwenta­
rza, bo to ułatwia pracę. Te­
raz potrzebujemy z synem czte

ry godziny dziennie, aby 
oprzątnąć inwentarz. Pozosta­
ły czas można wykorzystać na 
prace połowę, na przygotowy 
wanie pasz, bo większość ich 
staramy się mieć z własnego 
gos po darstw a.

Gospodarstwo Budnerów ma 27 
hektarów ziemi średniej jakości. 
Kontraktuje corocznie 5 hektarów 
pszenicy. W tym roku- Budnero- 
wie sprzedali 18 ton ziarna. Po­
zostałe pola zajęte są przez rośli­
ny paszowe. Uprawia się każdego 
roku 2 hektary ziemniaków na 
susz, 2,5 hektara jęczmienia pa­
szowego na śrutę, 3 hektary żyta, 
które dodaje się do mieszanek 
paszowych. Gospodarz chwalił so 
bie nabytą w PGR Rybno Wielkie 
paszową odmianę żyta Bańkowskie 
Nowe, które wydało mu w tym 
roku około 50 kwintali z hektara. 
Hektar kukurydzy uprawianej na 
ziarno zapewnia także niezły za­

pas wartościowej pa^zy. Kiszonek 
jest pod- dostatkiem z 4 hektarów 
plantacji buraczanych, z których 
starannie zebrjno tej jesieni liś­
cie. Dwa wagony wysłodków do­
piero co załadowano do silosa.

— W naszym gospodarstwie 
nic się ntie marnuje. Mamy 
kombajn zbożowy z przysto­
sowanym do niego zbieraczem 
plew. Bardzo się przydają po 
tern w żywieniu trzody chlew 
nej i owiec. Duże znaczenie w 
diecie zwierząt ma uprawa pół 
hektara buraków odmiany 
Poly_Past i perka. Ta rośli­
na udaje się znakomicie na 
naszych polach — w tym roku 
sprzątałem po 350 kwintali 
masy z hektara. Będę ją uprą 
wiał w następnych latach. Sta 
le w płodozmianie mam lucer 
nę lub koniczynę.

Gospodarz pokazał na pod­
wórzu rozdrabniacz do okopo 
wych i innych pasz. Podwó­
rze wymaga jeszcze dodatko­
wych prac. Trzeba wybudo­
wać s-zopę na narzędzia rolni­
cze, umocnić nawierzchnię, 
aby nie było błota. Wprawdzie 
do chlewni przechodzi się 
prosto z domu, lecz i na pod­
wórzu muszą się odbywać nie­
które prace gospodarskie.

Budnerowie chwalą sobie 
specjalizację, umożliwia bo­
wiem szybszą rotację zwierząt 
w budynku inwentarskim. Nie 
muszą się tak natrudzić jak to 
bywało przy oprzęcie krów, 
koni, trzody chlewnej. Nie 
trzymają w swoim gospodar­
stwie bydła ani koni. Uprawę 
roli i transport załatwiają 
przy pomocy traktora i ma­
szyn towarzyszących.

Najchętniej nie trzymaliby 
w swej chlewni macior, gdy­
by znaleźli partnerów do 
kooperacji. Uważają, że wtedy 
specjalizacja byłaby pełna, a 
stanowiska w chlewni lepiej 
wykorzystane.

— Najbardziej mnie bolało 
w ubiegłym roku (kiedy nie 
mogliśmy dostać potrzebnej 
ilości pasz do tuczu), że mam 
nie wykorzystane stanowiska. 
Przecież to strata dla rolnika 
i dla państwa. Dlatego też sta 
ram się mieć pasze własne, 
wykorzystując zarazem przy­
działy na kontraktowane sztu 
ki i na maciory. Obecne do­
stawy pasz uważam za wystar 
czające dla rozwijania chowu 
trzody chlewnej. W razie po­
trzeby gmina zawsze pomoże.

Naczelnik Kabaciński potwierdził, 
że w' sytuacjach krytycznych sta 
rali się przychodzić z pomocą rol­
nikom, xa gospodarstwom specjali­
stycznym w szczególności. Tacy 
hodowcy jak Budnerowie, wpro­
wadzający w swoim gospodarstwie 
najnowsze metody pielęgnacji i' 
żywienia inwentarza, mają pierw­
szeństwo w przydziałach. Zenon 
Budner woli jednak z tego p I y- 
wileju nie korzystać. Przeciwnie, 
jako członek Komitetu Gminnego 
PZPR troszczy się o interesy in­
nych rolników. Niektóre postulaty 
i wnioski przekazuje Komitetowi

Dokończenie na str. 4
MARIA POLCYNOWA

Książka ta*) jest plonem 
konkursu, ogłoszonego 
w roku 1972 (i rozstrzyg 

Wcgo pod koniec 1973) przez 
^aakcję „Głosu Wielkopol- 
‘ 'ego ’, Rozgłośnię Poznańską 
Piskiego Radia i Wydawni- 

;Wo Poznańskie (przy popar­
ciu Wielkopolskiego Towarzy 
i \a kulturalnego, Okręgowej 

łownej Komisji Badania 
^rodni Hitlerowskich w Pol 
d c ^az Poznańskiego Zarzą- 

Okręgowego Związku Bo- 
Nwników o Wolność i Demo- 

cię). Był to konkurs na 
sp omnienia, pamiętniki i 

ęnniki oraz dokumenty Po- 
Przymusowo wywiezie 

. ch w latach 1939—1945 na 
SZV ^sowe roboty do III Rze 
bnn, krajów przez nią oku
266 Nadesłano w sumie 
lua^ac z całeg0 kraju. Wie- 

utorów dołączyło do swych 
taV70rn?led 1 pamiętników 
dzaiu f?t?grafie’ różnego rę- 
ksiA i dokumenty w postaci 
zaś? • , Pracy (Arb eits buch), 

ur7^dowych
^Tch ^tek, wycinków praso 
W^torzy ,Wyboru i opraco- 

więc do swej dy- 
twnJ sPoro wartościowego 
teksfZyWa’ 1 choć materiał 
szy był znacznie ciekaw 
c2, ' względem poznaw- 

Wartościowszy, szkoda,

KSIĄŻKA

Robotnicy z literą „P"
że w książce nie znaleziono 
miejsca dla reprodukowania 
najbardziej interesujących i 
charakterystycznych dokumen 
tów uzyskanych drogą kon­
kursu lub pochodzących z in­
nych źródeł.

Sprawa tak zwanych robót 
przymusowych Polaków (a 
także robotników z innych 
krajów, podbitych przez hi­
tlerowskie Niemcy w czasie 
II wojny światowej) jest fak­
tem historycznym, badanym i 
opisywanym w pracach nauko 
wych. Co innego jednak su­
che i beznamiętne opracowa­
nia naukowe, operujące wiel­
kimi liczbami, charakterysty­
cznymi zjawiskami, opisujące 
pewne ogólne fakty, a co in­
nego osobiste przeżycia, ludzi 
dotkniętych tą formą ekster­
minacji. Co innego dowie­
dzieć się, że z okupowanych 
ziem polskich deportowano w 
latach drugiej wojny świato­
wej na roboty przymusowe w 
Rzeszy ponad 2.5 miliona oso 
nie licząc około 300 tysięcy 

polskich jeńców wojennych, 
których zmuszono do przyję­
cia statusu robotników przy­
musowych, a co innego prze­
czytać w jednym ze wspom­
nień, jak to 14-letni chłopiec, 
zabrany przemocą z domu ro 
dzinnego w Łodzi, zmuszony 
u „bauera” do pracy ponad 
siły z premedytacją odrąbał 
sobie palec lewej ręki („aby 
to uszkodzenie nie uniemożli­
wiło mi w przyszłości służby 
w wojsku, bo wierzyłem głę­
boko, że kiedyś na pewno Pol 
ska będzie, a ja zostanę jej 
żołnierzem”).

Pamiętniki pokazują losy i 
niewolniczą pracę Polaków — 
właśnie przez pryzmat prze­
żyć osobistych. Są z jednej 
strony sugestywnym i prze­
konywającym świadectwem 
piewyobrażalnego wprost wy 
zysku ludzi pozbawionych 
wszelkich praw, a z drugiej 
strony ich niezłomnej wiary 
w zakończenie tych cierpień, 
powrót do wolnej ojczyzny. 
Wszystko było Polakom zabro 

nione. Mieszkali w warunkach 
prymitywnych, często stłocze­
ni ponad wszelkie normy; naj 
bardziej cierpieli z powodu 
nieustannego głodu, zimą po­
tęgowanego przez dokuczające 
zimno. Do tego dochodził nie­
dostatek snu. Byli ciągle inwi 
gilowani, co ułatwiała litera 
„P” (Pole) przymusowo noszo 
na przez wszystkich Polaków 
pracujących w III Rzeszy. 
Skrajne wyczerpanie katorżni 
czą pracą, trwającą po 12 i 
więcej godzin na dobę i gło­
dowymi racjami żywnościowy 
mi, powodowały choroby. Ale 
robotnik z literą „P”, póki 
mógł się utrzymać na nogach, 
musiał pracować. W pamiętni 
kach powtarza się ten motyw 
w różnych wariantach.

Mimo takich warunków, 
mimo prześladowania, mimo 
niemal powszechnie wrogiego 
otoczenia, Polacy zesłani na 
roboty przymusowe do III Rze 
szy wobec siebie i robotników 
przymusowych innych naro­
dowości wykazywali solidar­

ność i wzajemną pomoc. Nie­
kiedy nawet potrafili się anga 
żować w działalność sabota­
żową, prowadzoną albo w spo 
sób zorganizowany, albo bar­
dzo często w pojedynkę, byle 
tylko w jakiś sposób osłabić 
potęgę znienawidzonej hitle­
rowskiej III Rzeszy.

Coraz częstsze bombardo­
wania dokonywane przez 
alianckie lotnictwo, Polacy — 
podobnie jak wszyscy prześla 
dowani cudzoziemcy — witali 
niemal z radością, mimo że 
byli oni bardziej narażeni na 
skutki tych bombardowań niż 
Niemcy. Nawet bowiem schro 
ny były oddzielne: dla „ueber- 
menschów” solidne, dla „unter 
menschów” liche, bylejakie.

Wszyscy autorzy z ogromną 
ulgą i radością witali wyzwo 
lenie. Mimo że doznali tylu 
krzywd, upokorzeń i cierpień, 
nie myślą o zemście. Robią 
wszystko, by jak najszybciej 
wrócić do domu, do rodziny i 
bliskich, do ojczyzny.

Pamiętniki są lekturą po­
uczającą, dającą świadectwo 
prawdy o latach okupacji i me 
todach hitlerowskich, które 
młodemu pokoleniu mogą 
się wydawać niewiarygodne i 
przesadzone. Ale ci ludzie, 
którzy napisali swe wspomnie 
nia to przeżyli i zapamiętają 
na zawsze. I dobrze się stało, 

że ich przeżycia pozostaną na 
stronicach tej książki.

Na koniec trzeba zauważyć 
— i sądzę, że nie będzie to 
nam poczytane za brak skrom 
ności — iż książka ta, zawie­
rająca 34 wspomnienia nade­
słane na konkurs, jest już 
czwartą z , kolei publikacją 
książkową, opublikowaną na, 
podstawie konkursów współ­
organizowanych przez „Głos 
Wielkopolski”. Przypomnijmy 
poprzednie konkursy: na pa­
miętniki z Powstania Wielko­
polskiego, na wspomnienia 
Wielkopolan z roku 1945, na 
pamiętniki Polaków wysiedlo 
nych w latach 1939—1945. 
Wszystkie te książki ukazały 
się nakładćm Wydawnictwa 
Poznańskiego. Rzadko który 
dziennik ma na swoim koncie 
również taki dorobek.

KONRAD MARWICZ
*) „Z literą „P” — Polacy na ro 

botach przymusowych w hitlerow 
skiej Rzeszy 1939—1945, Wspomnie 
nią. Wybór 1 opracowanie: Ry­
szard Dyliński, Marian Flejsiero- 
wicz, Stanisław Kubiak. Wstęp 
Czesław Łuczak. Wydawnictwa 
Poznańskie, stron 611, oprawa płó 
c lenna, obwoluta, cena 75 zł.
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U. Ustinow odznaczony । 
Orderem G. Dymitrowa

W środę zakończyły się roz­
mowy radzieckiej delegacji 
wojskowej, z ministrem obro­
ny ZSRR, marszałkiem -Związ 

I ku Radzieckiego, Dmitrijem 
I Ustinowem — i bułgarską de­

legacją yojskową, z mini- 
। strem obrony narodowej LRB, 
; gen. armii Dobni Dżurowem.

Delegacja radziecka została 
। przyjęta przez I sekretarza 
। KC BPK, przewodniczącego 
, Rady Państwa, Todora Ziwko 
. wa. Spotkanie upłynęło w’ ser 
, decznej, przyjacielskiej atmo- 
, sferze.
। Tego samego dnia odbyło 
. się wręczenie D. Ustinowowi 
। Orderu Georgi Dymitrowa, któ 
. rym został odznaczony przez

Radę Państwa Bułgarii za 
wielkie zasługi w umacnianie 
potęgi obronnej Związku Ra­
dzieckiego, sojuszu bojowego 

' między armiami państw Ukła 
; du Warszawskiego, za osobi- 
; sty wkład w pogłębianie współ 
; pracy między sikami zbrojny­

mi obu krajów i podnoszenie 
obronności bułgarskiej Armii 

' Ludowej, w rozwój przyjaźni 
między bratnimi partiami, kra 
jami i narodami.

i Wręczenia orderu dokonał 
. 'Todor Żiwkow. (PAP)

Nowości nie tylko w koncentratach
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych „Amino* 

znane są z wielu inicjatyw w zakresie nowości rynkowych. 
Systematycznie zwiększają one asortyment swoich wyro­
bów, produkując zupy oraz inne koncentraty coraz wyższej 
jakości, łatwiejsze do szybkiego przyrządzenia w domu i w 
warunkach turystycznych.
W listopadzie wyproduko­

wano w „Amino” kolejne no­
wości. Jest to kawa liofilizo­
wana typu noska w puszkach 
o pojemności 40 gramów i to­
rebkach 7,5-gramowych oraz 
herbata instant, całkowicie 
rozpuszczalna, w puszkach 40- 
gramowych. Technologia pierw 
szej w Polsce herbaty instant 
została opracowana w zakła­
dzie przy współudziale Cen­
tralnego Laboratorium Prze­
mysłu Koncentratów Spożyw- 
szych w Poznaniu. Przekaza­
nie handlowi tych wyrobów 
natychmiast po wyproduko­
waniu było możliwe dzięki 
załogom Zakładów Graficz­
nych im. M. Kasprzaka w 

Poznaniu, które poza planem

wykonały obwoluty oraz przy 
pomocy krakowskiego „Opa- 
kometu” (zakłady w Zawier­
ciu i w Sosnowcu), który pod­
jął się produkcji puszek.

W przyszłym roku „Amino* 
dostarczy konsumentom kolej 
ne nowości. W styczniu roz- 
pocznie się produkcję kolej­
nych zup o domowym smaku, 
mogących zaspokoić gusty 
smakoszy — będzie to żurek 
śląski i kapuśniak ze słodkiej 
kapusty.

Zakład przygotowuje się do 
zakrojonej na dużą skalę mo­
dernizacji, która zostanie zrea 
lizowana w przyszłym roku. 
Przy ul. Bałtyckiej powstanie 
fabryka makaronu, wyposa­
żona w nowoczesne linie z im

Kierunki rozwoju Wietnamu

Dyskusja nad referatem 
politycznym KC PPW

j 1 We wszystkich grupach za- 
'wodowych i środowiskach spo 
,łecznych Wietnamu trwają oży 

Jiwione dyskusje nad opubliko 
Owanymi przez prasę tezami re 

'feratu politycznego KC PPW 
hna IV Zjazd partii. Dokument 
iten, podsumowując osiągnięcia 
'całego narodu w okresie, jaki 

i -upłynął od III Zjazdu, nakre- 
śla główne kierunki rozwoju 

igospodarczego i społecznego 
•kraju na etapie rewolucji so­
cjalistycznej i budowy bazy 
(materialno-technicznej socjaliz 
łnu.

Szczególnie żywo przebiega 
‘dyskusja nad referatem w śro 
dowiskach nauczycielskich. Re 
tferat poświęca wiele uwagi za 
igadnieniom stałego rozwoju 
/oświaty i precyzuje jej założe­
nia teoretyczne.

, i Na wsi dyskusje koncentrują 
isię przede wszystkim wokół 

I problemów rozwoju hodowli 
Jjako samodzielnej gałęzi rolni­
ctwa. (PAP)

Za kilkanaście dni rusza wyprawa

Na Antarktydzie powstanie 
polska stacja polarna

Polska mająca duże tradycje w badaniach Antarktydy roz­
szerza obecnie zakres badań naukowych na tym kontynen­
cie. Polska Akademia Nauk poprzez Instytut Ekologii PAN 
przystępuje do organizowania stałej staęji polarnej na An­
tarktydzie.
Stacja zostanie zbudowana 

prawdopodobnie na Wyspie 
Livingstone‘a w archipelagu 
południowych Szetlandów, w 
Cieśninie Drake’a u atlantyc­
kich wybrzeży Antarktydy. 
Stacja otrzyma imię Henryka 
Arctowskiego — naukowca i 
podróżnika, pioniera polskich 
badań Antarktydy, który uczę 
stniczył wraz z Antonim Do­
browolskim w końcu XIX wie 
ku w historycznej ekspedycji 
belgijskiej, na statku „Belgi- 
ca”. Organizacją stacji kieru­
je pełnomocnik sekretarza nau 
kowego PAN, dyrektor Insty­
tutu Ekologii PAN — prof. 
Romuald Klekowski.

Wyprawa wyruszy z koń­
cem grudnia 1976 r. Kierow­
nikiem wyprawy i przyszłej 
stacji antarktycznej jest doc. 
Stanisław Rakusa-Suszczewski 
z Iństytutu Ekologii PAN. La 
dunek przewożony dla stacji 
wyniesie około 4000 ton, m. im 
31 domów kontenerowych, 3500 
beczek paliwa, pojazdy-amfi- 
bie, kutry i pontony. Po zbu-

Przepustka w wiek XXI
Dokończenie ze str. 3 

lH
Wojewódzkiemu PZPR w Pozna­
niu, którego jest członkiem. Przede 
wszystkim stara się, żeby jego gos­
podarstwo świeciło przykładem, co 
bie jest wcale sprawą prostą w tak 
'produkcyjnej wsi, jaką są Łagiew 

( /niki. W tej miejscowości sąsia­
dom byle czym się, nie zaimponu­
je. Trzeba być po prostu lepszym 
w gospodarskim działaniu i w wy 
nikach produkcyjnych.

Wdrażanie postępu kosztuje, 
ale się opłaca. Na moje pyta­
nie, czy hodowla specjalistyćz 
na przynosi większe dochody' 
niż poprzednia „mozaika ho­
dowlana”, Zenon Budner bez 
iwahania to potwierdził. Za rok 
bieżący nie podał jeszcze' kon 
kretnych danych, bo czeka na

wyciąg z konta bankowego. 
Wszystkie operacje finansowe 
załatwia systemem bezgotów­
kowym, co stanowi duże udo­
godnienie.

W gospodarstwie Budnerów 
wdraża się nie tylko nowoczes 
ne metody produkcji i organi­
zacji pracy, lecz również roz­
liczeń finansowych z apara­
tem skupu i zaopatrzenia w 
środki do produkcji rolnej. 
Podatki płaci się czekiem. Pod 
pis gospodarza liczy się bo­
wiem na wagę... tysięcy kilo­
gramów żywca i setek kwin­
tali płodów rolnych. To jest 
jak gdyby podois na przepust 
ce w wiek XXI dla następne­
go pokolenia rodziny.

MARIA POLCYNOWA

dowaniu stacji nastąpi przezi­
mowanie 19-osobowej załogi w 
ciągu pierwszej zimy antark­
tycznej (maj — grudzień 1977). 
Załoga będzie co roku zmienia 
na.

Przewiduje się podjęcie 
przez stację zakrojonych na 
szeroką skalę badań ekologicz 
nych żywych zasobów połud­
niowego Oceanu Lodowatego, 
w szczególności kryla, m. in. 
ocenę jego produkcji oraz okre 
ślenie dopuszczalnej eksploa­
tacji przemysłowej. Prace sta 
cji będą uzupełnione badania 
mi prowadzonymi na przyle­
głych wodach przez polskie 
ekspedycje morskie. W tym 
rejonie prowadziła wiosną br. 
badania biologiczne polska wy 
prawa naukowo-rybacka zor­
ganizowana przez PAN i Mor 
ski Instytut Rybacki na stat­
kach „Prof. Siedlecki” i „Ta- 
zar”.

Utworzenie stałej polskiej 
stacji antarktycznej im. Arc­
towskiego jest w znacznej mie 
rze wynikiem dotychczasowe­
go wielokrotnego udziału pol­
skich grup naukowych, kiero­
wanych przez PAN w pracach 
prowadzonych w radzieckich 
stacjach antarktycznych przy 
wydatnej pomocy radzieckich 
polarników. Polaka będzie dru 
gim po ZSRR, krajem socjali­
stycznym rozporządzającym 
stałą badawcza stacją nauko­
wą na Antarktydzie.

Prace badawcze na stacji 
im. Arctowskiego będą prowa 
dzone w ścisłej koordynacji i 
porozumieniu z programami 
organizowanymi w ramach 
UNESCO przez Naukowy Ko­
mitet d.s. Badań Antarktvdy. 
Udział oczekiwanej w hajbliż 
szym czacie reglamentacji re­
gionów i wielkości połowo­
wych kryla, głowonogów. rvb. 
glonów i innych organizmów 
ważnych gospodarczo —• w 
akwenie południowego Ocea­
nu Lodowatego. (PAP)

portu o wydajności kilkudzie­
sięciu ton makaronu dziennie. 
Będzie się w niej wytwarzało 
makarony długie (również po 
szukiwane spaghetti), co po­
zwoli na znaczne zmniejszenie 
importu tego wyroku. Ponad­
to w starych murach zakładu 
zostaną zainstalowane , nowe | 
importowane linie do prudukj 
cji słonych paluszków i lo-1 
dów w proszku. W sezonie let 5 
nim znacznie zwiększą się 
więc możliwości tonażowe i 
asortymentowe produkcji mro 
żonych przysmaków. i

Mimo że „Amino” zaopatru 
je w swoje wyroby cały kraj, 
szczególnie uprzywilejowany 
jest rynek poznański. W IV 
kwartale otrzymał on dodat­
kowo wyroby, które cieszą się 
największym popytem: 5 ton 
rosołu wołowego ,70 ton maka 
ronu, 9 ton płatków ryżowych, 
tonę lodów domowych, 5 ton 
orzeszków ziemnych, 500 kg 
kawy liofilizowanej i 200 kg 
kakao istant. Poza tym lokale 
gastronomiczne otrzymały po­
za planem tonę syropu poma­
rańczowego, którego produk­
cję uruchomiono w „Amino” 
w sezonie letnim na zapotrze­
bowanie gastronomii i zakła­
dów produkcyjnych, (gra)

Nowy prezydent 
Szwajcarii

W środę, 8 bm., Zgromadze­
nie Związkowe Konfederacji 
Szwajcarskiej dokonało wybo 
ru nowego prezydenta i wi­
ceprezydenta państwa na rok 
1977. Prezydentem został wy­
brany dotychczasowy wicepre 
zydent i minister sprawiedli­
wości i policji, 52-letni dr 
Kurt Furgler, deputowany z 
ramienia Chrześcfjańsko-De- 
mokratycznej Partii Ludowej 
Szwajcarii (CVP).

Wiceprezydentem został do­
tychczasowy minister komuni­
kacji, łączności i energetyki, 
58-letni Willi Ritschard.

, PAP

W Hiszpanii przed wyborami

Warunki prawdziwej 
demokracji

Złożona z przedstawicieli 
opozycyjnych partii politycz­
nych 9-osobowa komisja, po­
leciła przewodniczącemu Lu­
dowej Partii Socjalistycznej 
Tierno Galvanowi przekaza­
nie premierowi Suarezowi li­
stu, podpisanego przez człon­
ków komisji, w tym także 
przedstawiciela partii komuni 
stycznej. W liście tym komisja 
przedstawia warunki, których 
spełnienie jest konieczne aby 
referendum w dniu 15 bm. i 
wybory powszechne dały po­
czątek prawdziwej demokra­
cji. Warunkami tymi są m. in.: 
1. uznanie wszystkich partii 
politycznych i organizacji 
związkowych, 
2. uznanie, ochrona i zagwa­
rantowanie wolności politycz­
nej i związkowej, 
3. szybkie rozwiązanie apara­
tu politycznego jedynej partii 
reżimu frankistowskiego i po­
litycznego zneutralizowania 
administracji, 
4. prawdziwa amnestia poli­
tyczna, 
5. równy dostęp do środków 
informacji. (PAP)

Wojciech Fibak w półfinale
Dokończenie ze str. 1

Orantes odniósł swe drugie

jeszcze z Vilasem a 
Ramirezem. ^ottfrię^

Wojciech Fibak stał 
zwycięstwo w wuncju r- DiSm\\Xe  ̂
w środę pokonał Amerykani- no w Londynie roze«? >a!

łe spotkanie, ód poctl^81”^ 
brał inicjatywę Ameryfi' 
forsując na niezbyt 
wierzchni w hali HoU®ft 
ofensywną grę. Tym r?”^ 
wis polskiego tenisisty bvt *• 
Dibbsa niezwykle trudny 1 
łamania. Praktycznie hP, 
wy. az do momentu kiM„ P?"- 
wygr.ał meczowa piłkę 7,^ 
on przebieg wydarzeń

W świetnej formie znain. 
filigranowy tenisista amem." 
Harold Solomon. Rambez^1"' 
wiele do' powiedzenia wobec ?•' 
salnej precyzji rywala.
nin trzykrotnie w pierWS7vt^ 
cie przełamał serwis Ra£?' 
tym raz uczynił to , na S * 
„Nie mogłem odnaleźć sie W 
wiedział po niespodziewani 
przegraniu już drugiego z k? 
pojedynku faworyt imprezyk? 
mirez Solomon w ostatnich tv^ 
dniach gra jak nigdy” yg0’ 

Orantes uporał się z' rak;- 
wym” serwisem Tannera" Tv< 
na początku obaj rywale wy^’ 

naw „uianu fua iiiajicpazy w swe podania. W „tie breaku' 
klasyfikacji 48 turniejów) Mekśy- Tanner wykazał mniejszą odom 
Ir-vi 4 •»-, Dnnl T> r, i r Tirm v *•. rt m HOSC PS y C łllC Z U Qt

proste błędy, Orantes zabrał 
ną świetną piłkę i objął pro^ 
dzeme 4:0. które zamienił nask-' 
me w siódmy decydujący 6 
sach seta gem. Na początku dru 
giego seta zdekoncentrowany Tan 

O drugie miejsce w tej grupie znów przegrał swój serwis a 
.......................... • później cały mecz 6:7, 3:6.

zwycięstwo w tym turnieju t—

na Roscoe Tannera 7:6, 6:3. 
Hiszpan zakończył już gry eli­
minacyjne z bilansem dwóch 
zwycięstw i jednej porażki. 
Fibak musi jeszcze zmierzyć 
się z Roscoe Tannerem. Mecz 
ten nie będzie miał już zna 
czenia również i dla Amery­
kanina, ponieważ z dwoma do 
tychczas poniesionymi poraż­
kami nie ma on już szans na 
półfinał. Eddie Dibbs również 
zakończył już swój start w 
Masters. Ma na koncie zwycię 
stwo nad Roscoe Tannerem 
6:4, 7:5 i dwie porażki (z Oran 
tesem 4:6, 2:6). W tej sytuacji 
Orantes awansował do pół­
finału na drugim miejscu w 
grupie, za naszym tenisistą.

W „grupje błękitnej” doszło do
sensacji. Drugiej porażki doznał
lider „Grand Prix” (najlepszy w

kanin Raul Ramirez. Tym razem
zmusił go do kapitulacji Amery­
kanin Harold Solomon. który — 
jako drugi obok Fibaka — ma 
czyste konto. Po dwóch wystę-
pach jego
nosi 2:0.

bilans zwycięstw wy­

toczyć się 
rywalizacja.

będzie jeszcze zacięta 
Solomon wygrał z

Ramirezem 6:2, 6:2. Solomon ma 
bilans 2:0, Argentyńczyk Guiller-
m« Vilaś Amerykanin Brian
Gottfried po 1:1 a Raul Ramirez 
(Meksyk) 0:2 Solomon spotka się

Start poznaniaków
w zawodach karate

W Szczecinie rozegrano z okazji 
30-lęcia miejscowego AZS ogólno 
polski turniej Karate — do i Shio 
tokan. W konkurencji kumite 
trzecie miejsce zajął reprezentant 
TKKF Orła Poznań — G. Kowal 
ski. Poznaniacy dobrze spisali się 
też w turnieju drużynowym ka­
ta, w którym w finale na 8 ze­
społów uplasowali się na czwar­
tej pozycji, (wił)

Mecze III rundy
Pucharu UEFA

Ostatnim akordem międzynaro 
dowego sezonu piłkarskiego były 
rewanżowe mecze HI rundy Pu­
charu UEFA, Oto komplet re­
zultatów (tłustym drukiem po- 
dajemy drużyny, które awanso­
wały dó ćwierćfinałów; w na­
wiasach znajdują się wyniki 
pierwszych spotkań między tymi 
drużynami):

FC Koeln — Queens Park Ran 
gers 4:1 (0:3).

Schalke 04 — RWD Molenbeek 
1:1 (0:1).

Videoton Szekesfehervar — FC 
Magdeburg 1:0 (0:5).

FC Barcelona — Oesters Vaex- 
joe 5:1 (3:0).

Feyenoord Rotterdam — Espa- 
nol Barcelona 2:0 (1:0).

Szachtior Donieck — Juventus 
Turyn l;0 (0:3).

Crvena Zvezda Belgrad — AEK 
Ateny 3:1 (0:2).

AC Milan — Atletico Bilbao 3:1 
(1:4).

Komunikat
Klubu Kibiców
Piłkarzy Lecha

W poniedziałek 20 bm. w świet­
licy Klubu Kibiców odbędzie się 
spotkanie ze znanym sędzią mię­
dzynarodowym i wiceprezesem 
OZPN — M. Kustoniem. Wstęp na 
spotkania za okazaniem legityma­
cji członkowskiej Klubu Kibiców.

Kazimierz Deyna 
„piłkarzem jesieni"

29-letni zawodnik warszawski 
Legii, kapitan reprezentacji Pol. 
ski. Kazimierz Deyna został 
triumfatorem tradycyjnej ankie- 
ty katowickiego „Sport”” na naj 
lepszego piłkarza jesieni. By! to 
już ósmy tego rodznju plebiscyt, 
przeprowadzany wśród dziennika I 
rzy piszących o futbolu.

Kazimierz Deyną wyprzedzi! 
Henryka Kasperczaka (Stal Mie 
lec) i Zbigniewa Bonka (Widzew 
Łódź).

Oto najlepsza dziesiątka: 1. Kil 
zimierz Deyna (Legia) — 330 nkt,| 
2. Henryk Kasperczak (Stal) - 
323 pkt., 3. Zbigniew Boniek (Wil 
d^ew) — 225 pkt.. 4. Władysław! 
Żmuda (Śląsk) — 20*ł pkt.. 5. Sta. 
nisław Terlecki (LKS) — 177 pkt,I 
6. Janosz Sybis (Śląsk) — 136 pkt, r 
7. Zygfryd Szołtysik (Górnik) -I 
123 pkt.. 8. Grzegorz Lato (Stal)I 
— 108 pkt., 8. Andrzej Szarmach i 
(Stal) — 82 pkt., 10. Henryk Ma t 
culewicz (Wisła) — 49 pkt.

Brązowy medal 
akrobatów AZS AWF
W Rzeszowie odbyły się mi­

strzostwa Polski seniorów w ak- 
robatyce sportowej klasy mi­
strzowskiej. W dwójkach męę- 
czvzn. B. Sobkowiak i M. Kroi 
z AZS AWF Poznań zdobyli bą 
zowy medal. W punktaćji zespo 
łowej mężczyzn, AZS AWF za^ 
trzecie miejsce, a w łącznej p>m 
tacjl kobiet i mężczyzn — czwar 
te. (wił)

Szachiści Lecha 
opuścili I ligę

Nie powiódł się 
cha start w drużynowych m ; 
stwaeh Polski. W stawce 
spotów poznaniacy zajęli orf je 
miejsce i w przyszłym ■ 
grać będą w TT lidze 
strza Polski wywalczył z-c' , 
szawskiego Marymontu. (

X dalekopisem
W towarzyskim łn€C71Irfra^'< w 

na lodzie Polska
Gdańsku z NRD 6.8 W- • pu.

W rewanżowym mec/ męż-char Europy w Pjlce ręcznej m 
czyzn Śląsk ^slan-
8 bm. FK Hafnarfjatd 
dia) 22:18 (10.3) kwalifil^ 
do ćwierćfinału. i

iK
I DUŻY WYBÓR UPOMINKÓW ŚWIĄTECZNYCH POD CHOINKĘ |

POLECA: |

WPHW ODDZIAŁ ARTYKUŁAMI SPORTOWYMI, TURYSTYCZNYMI I WYPOCZYNKU 
W POZNANIU I WOJEWÓDZTWIE

W SKLEPACH BRANŻY:
UPOMINKOWEJ 

e JUBILERSKO- ZEGARMISTRZOWSKIEJ 
• ZABAWKARSKIEJ

@ SPORTOWO-TURYSTYCZNEJ
© PAPIERNICZEJ

O FOTO-OPTYCZNEJ

Życzymy pomyślnych zakupów /
5202-K^
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Uwaga, Mieszkańcy m. Poznania ! 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 

OGRODNICZO - PSZCZELARSKA 
— Zakład w Poznaniu, 

gt Druskienicka 9 — teł. 20-35-H 
^adamia, że w dniach od 10 do 23 gru­

dnia 1976 r- w godz. od 8 do 20, 
, w dniu 24 grudnia w godz. 8—12

PROWADZONA BĘDZIE

SPRZEDAŻ CHOINEK

w następujących punktach':
— ul. Marii Magdaleny (plac gier i zabaw)
— plac Wolności 18
— ul. Słonimska (Malta)
— ul. Dąbrowskiego — Staszica
— ul. Palacza 91/93
— ul Starołęcka 74
— ul. Krzywoustego (Rondo - Rataje)
— ul. Powidzka 17
— ul. Głogowska 147
— ul. Głogowska 86
— ul. Grochowska — Grunwaldzka (plac 

gier i zabaw)
— ul. Piekary 12/14 (narożnik ul. Wysokiej)
— ul. Osiedle Przyjaźni (przy ul. Słowiań­

skiej pomiędzy Os. Przyjaźni a Os. W. 
Października)

— ul. Starołęcka — Stomil

Przy ul. Palacza 91/93, tel. 67-15-44 sprze­
dawać się będzie poza normalnymi choin­

kami — również choinki świetlicowe.
5414-K1

Praca ® Nauka

Przyjmę panią do dwóch 
osób i dziecka, na stałe, 
dochodzącą. Warunki bar 
dzo dobre. Zgłoszenia: Gło 
gowska 99a m. 2. 9402g

Gosposia dochodząca do 
prowadzenia domu trzem 
pracującym osobom, po­
trzebna. Bonin 16 m. 19. 
_____________________ 6425g

Korepetycji z chemii i fi 
zy’-.t udzieli profesor szko 
ły średniej. Tel. 434-57, 
Wożniak. 7738g

Sprzedam firtro kara kuło 
Teł. 746-68, dzwonić od 

godz. 16—18. 8767g
Sprzedam okna skrzynko 
we, nowe, dwa dwuskrzy­
dłowe o wym. 121X151. je 
dno trzyskrzydłowe 211X 
151. Zdzisław Grodzki — 
63-206 Nosków 133a, k. Ja 
rocina. 1407p
Tunele foliowe 30X6 
(3 sztuki) wraz z ogrze­
waniem, piecem c.o. oraz 
deszczownią sprzedam. 
Ruchocice, tel. 29, (gmina 
Rakoniewice. 1417p
Sprzedam camping nad 
Jeziorem Budziszewskim, 
zegar sitojący, cztery ma 
szynki do wypieku rurek 
włoskich oraz tanio tele­
wizor- „Szeherezada”. Po­
znań, Os. Oświecenia 33 
m. 10, po godz. 20.
____________ 9462g
Sprzedam tapczan, dwa 
fetele, „Perspektywy” — 
wszystkie roczniki. 23 Lu 
tego 5 m. 12 po godz. 15. 
__________ _________ 8992g 
Bransoletę złotą 39 g pró 
ba 583 oraz zagraniczne 
znaczki — zbiory od 1960 
roku sprzedam. Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 197 
dla 8031 g. _______

® Samochód?
Sprzedam Wartburga 353. 
Sulechów, tel. 20-07, wew.
84- 1406p
Sprzedam Warszawę 224, 
zapasowe progi, błotniki. 
Tel. 551-22, po południu. 
______________ 9188g‘

Sprzedam Syrenę R-20, 
105, rocznik 1975, stan bar 
dzo dobry. Cena do 
uzgodnienia. Józef Przy- 
jemski, Płaczki, 63-021 
Snieciska. 1405p

Ciągnik Ursus 25, po re­
moncie oraz Nysę 59 
sprzedam. Mączkowski, 
Ruchocice, tel. 29, gmina 
Rakoniewice. 1416p
Sprzedam 2uka lub za­
mienię na Fiata 126p 
64-310 Lwówek, ul. Rv- 
ngk 23, I4i8p

a Lokale
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, samodzielne — 
(Łazarz) — na większe w 
nowym budownictwie, I— 
II piętro. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9717g
Poszukuje garażu okolica 
Łazarz — Grunwald. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8142g.
Pracownik naukowy, pil­
nie poszukuje pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9647g.
Pracująca wynajmie nie- 
krępujący pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8.453g.

ą Nieruchomości
Sprzedam dom cen-
trum Leszna wolne mie­
szkanie 50 m«. Oferty K. 
Zielińska Poznań, Os. 
Kosmonautów 9.c m. 24,
tel. 20-04-00. 7222g

Zakłady Motoryzacyjne' nr S w Poznaniu,
ut Wawrzyniaka przyj mą do przy-
uczenia zawodowego m ęi ci y i n 1 kobie­
ty po uskończonym 18 rdku życia w zawodzie:

—' blacharz — spawacz — karoserii 
samochodowej

— wulkanizator
—■ ślusarz - spawacz
— elektryk instalacji samochodowej
— galwanizer - polemik
— tokarz
— Frezer.

Warunki przyuczenia i płacy do 
Dz?ale Osobowym i Szkolenia 
£>od w/w adresem.

omówienia 
Zawodowego

5408-K1
Zjednoczone x Huty Szkła Opakowaniowego 
„Yitropak” w Poznaniu, ul. Jugosłowiańska 
32/34 zatrudnią zaraz:

Zastępcę Dyrektora d/s Ekonomicznych 
w Hucie Szkła „Warta” w Sierakowie 
Wlkp.

Wymagania kwalifikacyjne:
wykształcenie wyższe ekonomiczne 
co najmniej 8-letni staż pracy, w tym 4 
ta na stanowisku kierowniczym.

Warunki dc uzgodnienia w siedzibie ZHSO 
„Vitr opak”.

Teren 7000 m« przy ul. 
Góreckiej na składnicę 
magazyny oddam w dzier 
żawę S. Fietz Dzierżyń-

Telewizory — naprawiam. 
Tel. 629-61 — Cyfer.

8333g

skiego 3 pi. 1. 784Dg
Sprzedam dom z ogrodem 
nadający się na małą ko­
lonie. Można urządzić 
własną plażę, przy jezio­
rze 300 ha. Wł. Szak 74-320 
Barlinek woj. Gorzów 
Wlkp. 7421g
Kupię dom jednorodzinny 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7516g.

Sprzedam działkę 1200 m! 
w Poznaniu. Wiadomość 
ul. Nad Potokiem 17 m.
30, po godz. 17. 7520g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami, pod­
piwniczony 4-pokojowy 
(pokój do wykończenia) 
dwa pomieszczenia war­
sztatowe, strych ogród 
1.400 m1 Osiedle Plewiska, 
blisko tramwąju. Waru­
nek: ewent. 2 mieszkania 
1 i 2-pokojowe z wygoda 
mi. Szczegółowe oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7565g.
Wezmę dzierżawę
(ewent. z prawem kupna) 
pole, ogród, sad, działkę 
o pow. 800—5000 m!, chęt­
nie Mosina, Puszczykowo, 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 7552g.
Kupię willę lub połowę 
domu bliźniaczego w Po­
znaniu. W rozliczeniu 
ewentualnie M-3 własno­
ściowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7573g.

Zguby ® Różne
Znalazcę złotego zegarka 
„Doxa” z bransoletką — 
proszę o ponowne skon­
taktowanie się, celem u- 
zgodnienia wysokiej na­

Szklarza szlifierza na dob 
tych warunkach oraz pra 
równika niewykwalifiko­
wanego do stałej pracy 
zatrudni szlifiernia szkła 
Swarzędz, Strzelecka 7.

7706g

Kupno 0 Sprzedaż

Dom wyłączony, wolny 7 
pokoi, 2 kuchnie, woda, 
kanalizacja, garaż, ogród, 
pilnie snrzedam. Wrześ­
nia, ul. Batorego 19.

, 7419g

grody. 9512g
Zgubiono prawo jazdy 
kat. B nr 302/76 na nazwi 
sko Ryszard Różycki.

Kupię spawarkę elektry­
czną (najchętniej walizko 
wą 220 V). Górny Gaj 17, 
63-111 Manieczki. 8U3g

Sprzedam połowę wyłą­
czonej' willi (Poznań — 
Sołacz) z wolnym miesz­
kaniem, ogrodem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 7412g.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1, Ciesielska. 6320g
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Jlnia 4 grudnia 1976 r. zmarł tragicznie nasz 
ukochany mąż, tatuś i syn, w wieku lat 35, śp.

marian glabus
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 btn. o godz. 11.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążona

RODZINA
W- Rybaki 10 m. 1. 3325-U3

+ * Studnia 1976 r. zmarła po długich
ch cierpieniach, opatrzona Sakramen- 

mi św., moja najdroższa żona, nasza kocha- 
a siostra, szwagierka, ciocia, bratowa i kuzyn­

ka, przeżywszy lat 69, śp.

JADWIGA WOJCZYŃSKA
z domu Patelska

odbędzie się dnia 10 bm. o godz.. W.15 
cmentarzu junikowskim.

Kniewskiego 21.

W smutku pogrążony 

mąż z rodziną 

3372-U3

f 8 grudnia 1976 r. zmarł nagle mój naj- 
i d»u2 . y mąż’ ojciec, brat, teść, szwagier 
stadek, przeżywszy lat 74, śp-

STANISŁAW NAPIERAŁA
odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.25 

cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona x rodziną

uł. Fabryczna 35b m. 28. 3328-U3

t 2 grudnia 1976 r, rozstała się z nami
tona (ncz4c pracowity żywot nasza ukochana 

a 1 matka, śp.

ANIELA SZYMKOWIAK
z Zamiarów

Pogrążony w głębokim żalu 

mąż z rodziną
^^zeb odbył się dnia 5 bm. w Szamotułach.

planowo 9615g

Która szlachetna rodzina, 
zaprosi na święta gwiaz­
dkowe i oktawę kultural­
ną, samotną, niekłopotli- 
wą rencistkę. Najmilej 
widziana leśniczówka — 
ókolica Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9390g.
Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne do sztucznego 
odbytu, przy obniżeniu 
żołądka, suspensoria sznu 
rowki przy schorzeniach 
kręgosłupa, wkładki ela­
styczne przy- zniekształcę
niach bólach stóp
wykonuje „Ortopedia” Ja 
naszek Poznań, Polna 
Wilda 20, tel. 33-03-87

a Matrymonialne
Kawaler, mechanik, 23-let 
ni, wzrost 171 cm., pozna 
pannę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7424g.
Panna, 25-letnia wzrost 
średni nie paląca z zawo 
dem, mieszkaniem w Po­
znaniu pozna odpowied­
niego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7425g.
Pogodnego usposobienia, 
wdowiec, materialnie nie­
zależny z mieszkaniem, 
wysoki, pozna panią przy 
stojną, kulturalną, samot 
ną, 48—55 lat. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
'Grunwaldzka 19 dla 7426g

la-

OD 1. X. BR
NOWE KORZYSTNE
WARUNKI LOKAT

ekao WALUT WYMIENIALNYCH
W BANKU PKO SA.

tod
Wkłady terminowe na rok — 5 procent.

SA

12

zez

GÓRA.

Naprawa lodówek. Tel.
33-16-07, Hajdrych. 8381g ‘

+ Dnia 6 grudnia 1976 r. zmarła po krótkiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., prze­

bywszy lat 76 nasza ukochana matka, teściowa, 
ciocia i babcia, śp.

ELŻBIETA HILDEBRAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

dzieci z rodzinami

Autobus podstawiony będzie przed domem ża­
łoby o 11.30, ul. Szamarzewskiego 28.

3373-U3

tDnia 6 grudnia 1976 roku zmarł śmiercią tra­
giczną w wieku 43 lat, mój ukochany, szla­

chetny narzeczony

KAZIMIERZ
W głębokim

KLUBA
smutku "pogrążona

Helena Kukawko
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. o go­

dzinie 14.50 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.
7918g

■ Dnia 7 grudnia 1976 r. zmarł śmiercią tiragi- 
I ezną nasz kochany syn, brat, szwagier, wu­
jek, przeżywszy lat 25, śp.

KAZIMIERZ MIELOCH
artysta plastyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. \J2.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Wierzonka Leśniczówka, 3326-U3

tDnia 3 grudnia 1976 r. zmarł po długich cier­
pieniach nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek 

i brat

FLORIAN WALIGÓRA 
geodeta.

Pogrzeb odbył się na cmentarzu górczyńskim, 
7 grudnia 1976 r.

RODZINA

Rosnówko. 964 8g

Mgr inż. mechanik 31-let 
ni wysoki, kulturalny sza 
tyn, pozna wartościową 
ładną, religijną absolwent 
kę (studentkę) medycyny 
(lub innych nauk przy­
rodniczych). Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 7464g.
Panna, 28-letnia, wykształ 
cenie średnie, domatorka 
zrównoważonego i spokoj 
nego usposobienia z bra­
ku znajomości pozna ucz 
ciwego kawalera do lat 35 
o podobnych walorach w 
celu matrymonialnym. 
Wyczerpujące oferty „^a 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7501g.

sa rtrrrrTtn as

Wszystkie wpłaty krajowe i zagraniczne — bez do 
kumentowania tytułu i źródła pochodzenia walut 
przyjmowane są na rachunki walutowe „A” (z wy­
jątkiem zagranicznych emerytur i rent).

Podwyższa się oprocentowanie od wkładów 
płatnych na życzenie do 4 procent 
na 1/2 roku do 4,5 procent

Wprowadza się nowe wkłady terminowe: 
na 2 lata — oprocentowane 6 procent 
na 3 lata — oprocentowane 7 procent.

Zapewniono szerokie możliwości dysponowania 
wkładami w kraju i za granicą.

Zwrot wkładu na każde życzenie. 
Rachunki otwiera/ją i prowadzi/dzą

ODDZIAŁY BANKU 
— Aleja Kościuszki 

90-514 LÓD Z
— Świerczewskiego

PKO 
59/61

60-810 POZNAŃ
Oławska 2
50-123 WROCŁAW

oraz EKSPOZYTURY
— Stary Rynek 20

85-105 B Y D G O S
— Czerwonej Armii 32

75-511 KOSZALIN
— Mondrzyka 15

45-038 OPOLE
— Chopina 21

65-032 ZIELONA
Tam też można zasięgnąć szczegółowych informacji.

2342-K2

Wdowa, wykształcona, 
emerytka, pogodnego u- 
sposobienia z mieszka­
niem, materialnie nieza­
leżna pozna kulturalnego 
starszego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 

' 7498g.______________________
Panna, 21-letnia, miła, ład 
na, członek SM studiują­
ca z braku znajomości po 
zna kawalera do lat 31 
minimum średrtie wy­
kształcenie, cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7583g.

Nauczycielka dwudziesto­
siedmioletnia z mieszka­
niem pozna pana do lat 
30. Cel matrymonialny. 
Oferty ze zdjęciami „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7759g.

Emerytka poślubi wdow­
ca, pracownika PKS lub 
PKP. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7919g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29 zaprasza 
na Bal Samotnych 8 stycz 
nia 1977 r. Bilety do na-

Kawaler 34-letni wysoki, 
pracownik umysłowy bę­
dący na rencie inwalidz­
kiej niskiego wymiaru, 
poślubi sympatyczną pan­
nę z mieszkaniem, wyzna 
nia rzymsko - katolickie­
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7858g.

7858g

Rolnik, 43-letnl, dwoje 
dzieci, pozna panią z gos­
podarstwem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7917g.

Wdowa, 62-letnia pozna 
wdowca lat 62-65, kultu­
ralnego, wesołego i do te 
go z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8236g.

bycia 
15—19.

Biurze, godz.' 
9006g

Dla samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” — 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2441-K2

tDnia 6 grudnia 1976 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz kochany mąż, tatuś, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

ANTONI WROMBEŁ 
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bnr. o godz. 13.46 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z córką

Ul. Dąbrowskiego 109. 3327-U3 
nwwiim

tDnia 6 grudnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 75 nasz nie­
zapomniany, ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, śp.

JAKUB JAKUBIAK
Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialne­

go w Niepruszewie, masza św. i eksporta na 
cmentarz odbędzie się 10 bm. o godz. 11.30.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Nlepruszewo. M16g

+ Dnia 6 grudnia 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ moja najdroższa żona, na­

sza najukochańsza mamusia i babunia, śp.

REGINA SZARECKA
z domu Gutowska

* Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
3371-U3

t Etolia 7 grudnia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarła nasza córka

i siostra, śp.

JULIA WĘSŁAW
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9.15, 

na cmentarzu junikowskim.
Matka i rodzeństwo

Odjazd autobusu z ul. Prusa 4 — nastąpi — 
o godzinie 8.30.

9685g

Pracownia Projektowa w Poznaniu zatrudni 
RENCISTÓW w niepełnym wymiarze 
godzin jako projektantów następujących 
branż: architektury, konstrukcji budowla­
nej, instalacji sanitarnych, dróg i koszto­
rysów.

Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących w 
państwowych biurach projektów.

Oferty dla 5419-K1 .

Poznańskie Zakłady Drobiarskie
Poznań, ul. Wykopy 2/4

ZAWIADAMIAJĄ
że z dniem 11. 12. 1976 r. nastąpi zmiana 
dotychczasowego nr telefonicznego Działu 
Obrotu Towarowego i Sekcji Sprzedaży 

Jaj z nr 606-04

NA nr 66-50-16
Pozostałe numery bez zmian.

5288-K1

tDnia 7 grudnia 1976 r. zmarła po długich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., na-

sza najukochańsza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy ’ ■ -lat 91, śp.

JADWIGA
z

Pogrzeb odbędzie

PIETRUSZYŃSKA
domu Eder

się dnia 10 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

córki i synowie z rodzinami 
Biedrzyckiego 14 m. 3.

Uprasza się o. nieskładanie kondolencji.
9367 g

-ł. W dniu 7 grudnia 1976 r. zasnęła w Bogu na- 
I sza najukochańsza matka, teściowa i bab­

cia, przeżywszy 85 lat, śp.

HELENA KOWALSKA
z domu Kempińska

Ofiarną i pełną poświęcenia Matkę żegnają 
w smutku

dzieci i wnuki

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. na cmenta­
rzu górczyńskim o godz. 10.30.

Prosimy o nieskładanaie kondolencji.

Ul. Gwardii Ludowej 34 m. 2. 9610g



GRUDZIEŃ 
9

Czwartek

Leokadii, 
Wiesława

Słońce: 7.37—15.28

W Księgarni Literackiej Domy dla Wielkopolski

i TEATRY
OPERA — g. 19 „Cyganeria”. 
MUZYCZNY — próba generalna.
POLSKI — g. 19 „Derby w pała-

LALKI i AKTORA — g. 19 „Don 
Kichot” (Scena Młodych).

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Nieuchwytny morderca” (wł. 18). 
g. 17.30, 20 „Werdykt” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE
„Legenda zajęczym
czu” (15 1.), g. 17.30, 20

g. 15.30 
papryka- 

„Sekcja
specjalna” (fr. 15 1.).

APOLLO — g 10, 12.30. 15. 17.30.
20 „Przepraszam, czy tu biją?” 
(poi. 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Trędowata” (pcl. 12 1.).

GONG — g. 10, 18, 20 „Po sezo­
nie” (ang. 18 1.), g. 12, 16 „Gdzie 
się podziała^ VII kompania” (fr.
b.o.).

GRUNWALD g. 17, 19.30
„Dzień Szarańczy” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Krótkie życie” (poi. 12 1.), g. 20 
„Niech bestia zdycha” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Czterej 
muszkieterowie” (panam. 12 1.).

MALTA, — g. 19 DKF seans 
zamknięty.

MINIATURKA — 15.30 „Pies za 
burtą” (radź, b.o.), g. 17.30 „Po-
top” cz. I i II 

PANCERNIAK 
„Szczęki” (USA

RIALTO — g.
20 „Wrzos” (poi.

(poi. b.o.).
— g. 17. 19.30

15 1.).
10, 12, 14, 
12 1.).

16, 13,

RUSAŁKA (Swarzędz) - 
17, 19.30 „Kangur” (węg.

TĘCZA

g.
15

15,

g. 17, 19 „Miłość w
godzinach nadliczbowych” (ang. 
15 1.).

WARTA — g. 10, 16 ..W krainie 
pieczonych gołąbków” (NRD 15 1.), 
g. 12, 14. 18, 20 „Znikający punkt” 
(USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Krajobraz po bitwie” (poi. 
12 1.), g. 16.45, 18.45 „Tak zaczyna
sie miłość” (czes. 12).

WILDA — g. 10, 12, 14
(USA 15 1.). g 16 18. 
dowata” (poi. 12 1,).
' WRZOS (Luboń). — 
Surehand” (jug. b.o.).

WRZOS (Mosina) —

i „Oddział”
20.15 „Trę-

g. 18 „Ol(?

g.
.Zagłada Japonii” (jap.
•ZOO bl. Krańcowa

Zwierzyniecka g. 9—16.

17, 19.15
12 1.).

i ul

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul.
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka 
Ratunkowego 
Chełmońskiego

Stacja Pogotowi;
■ w Poznaniu, ul.

20 — tel. 66-00-66
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach 
blicznych — tel. 099.

po-

Podstacje; ul.
32-12-61. Osied1?

Bukowa 1, 
Piastowskie

tel.
15.

tel. 722-24; ul. Ueory 18. tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra. ,wzgl. 
psycholog. Porady Drawno głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie-
kuńczego. leczenia odwykowego
i chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53. 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22. Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyinżni PaWilen 141, 
Star-^łęcka 18, Głogowska 107/103. 
al. Marcinkowskiego 11 (całą, do­
bę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych
przyjaciół
sza:
polski)

9.05
8.35 H. 

Dla kl. 
.Duch z

Debieh zaora­
ni i IV (jęz. 
jddną narta”;

9.25 Rosyjskie chóry ludowe;
.Lalka” pow. B. Prusa:

Gra Buddy Pate z zespołem 
Nie tylko dla kierowców;

10.30
10.40

11.12
Mozaika polskich mel. ze Szcze­
cina; 11.30 Olsztyn na muzycznej 
antenie; 12.45 Radiowy kwadrans:
13 Śpiewa Celentano; 13.15
Dom i my; 13.35 Spotkanie z fol 
klorem; R Zagadki muzyczne; 
14.30 Piosenki z imieniem w ty-

■ tulę; 15.10 z polskiej
15.35 Z lekką muza
11.05

j fonoteki; 
przez lata:

Informacje dla' kierowców
1E.0S U przyjaciół; 15.11 Antologia 
jazzu polskiego: 16.35 Estrada 
przyjaźni: 17 Radiokurier: 17.29
Parada polskiej piosenki; 17.40 Mi
strzowie lekkiej batuty Paul
Mauriat; 18 Muzyka i Aktualnoś-, 
ci: 18.25 Nie tylko dla kierowców;
18.30 Twórcy • polskie i wiosenki —
L. Bogdanowicz: 19.15 Orkiestra
PR i TV w Katowicach: 18.40
Klasycy muzvki rozrywkowej — 
Cole” Porter; 20.05 NURT — „Gene

agresywności”:
płytoteki: 
22.20 Na

21.15
20.25 Nowości 

Koncert życzeń;
harmonijce ustnej gra

J. Skrzek; 22.39 Ren. na zamówię 
nie; 22.45 MinirecitaJ piosenkar­
ski: 28.15 Wybitni artyści polscy.

Wiadomości: 0.01, 1, 
8. 9. 10, 12.05. 15, 16. 
22, 23. '

2, 3. 4, 5, 
19. 20, 21,

PROGRAM TT: 7.45 
w ren. popularnym: 
wielkiej gry: ?• 55 Rc< 
grań wiolonczelisty D

Orkiestry
8 35z Ludzie

9.40 Tu Radio 
wrót” — pow.

Moskwa:

p! z ną- 
SzafranA;

10 „Pe­
Clayela: 10.20

TI Suita z „Arlezianki”: 10.40 Nie 
ń?S marginesu: 11 Dla kł-s VI
(historia!:
słuch.; 
darzy; 
fragm.

12.05
fe^na z gwiazd” —
Czas dobrych . rospo

12.25 ..W słnźb:e nauki” — 
wspomnień W. Szeffena;

Ze wsi 
■podróże

o wsi: 13.50 Muzyczne

woeześnie i
14.10 Wiecej. lepiej. ,no-

14.25 Sonaty J. Hayd
intemretac.ii wvbitnveh

pianistów; 15 Prograrti dla dziew

STRONA

Setki dedykacji i autografów wpisał wczoraj podczas „gwiazd­
kowego spotkania" w poznańskiej Księgarni Literackiej im. A. 
Mickiewicza znany pisarz i podróżnik — Arkady Fiedler (na 
zdjęciu). Czytelnicy mogli na miejscu kupić cztery z jego ostat­
nio wydanych przez „Iskry" i Wydawnictwo Poznańskie książek:
„Dziękuję ci, kapitanie", „Wiek męski zwycięski'
śpiewają w Ukaja!;" oraz „Wyspa kochających lemurów'

,Ruby 
wielu

jednak przyniosło utwory tego jakże poczytnego autora z wła­
snych. domowych biblioteczek.

Dzisiaj — w cyklu spotkań organizowanych przez „Dom Książki",
Poznański Oddział ZLP oraz „Głos Wielkopolski" — księgar-
ni przy uh Lampego gościć będą: Czesław Michniak (godz.

16—17) i Gerard Górnicki (godz. 17—18). (kos)
Fot. — H. Kamza

W Konkursie „Zawsze do usług

Wyłoniono najlepszych
poznańskich taksówkarzy
Po raz drugi prowadzony był w tym roku pod egidą Mi­

nisterstwa Handlu Wewnętrznego i Usług ogólnopolski kon­
kurs pn. „Zawsze do usług”. Miał on na celu, podobnie jak 
i poprzedni, usprawnienie funkcjonowania różnych usług, po­
prawę ich jakości i rozszerzenie zakresu. W Wielkopolsce 
przystąpiło doń — co dziwne — tylko Międzywojewódzkie 
Zrzeszenie Prywatnego Handlu i Usług w Poznaniu.
Konkurs przeprowadzono gofz Ulrichowie (898). Otrzy-

wśród taksówkarzy, których mali oni nagrody rzeczowe od
usługi oceniali sami pasażero­
wie. Wypełniali w tym celu- 
specjalne kupony, typując — 
ich zdaniem — dobrze wywią 
zujących się ze swoich zadar 
kierowców, uprzejmych, uczyń

organizatorów konkursu, któ­
re wręczono im przedwczoraj 
na specjalnym spotkaniu. Upo 
minki zaś wśród osób typują 
cych najlepszych taksówkarzy, 
rozlosowane zostaną w naj-

nych, uczciwych. Kupony na- ' bliższych dniach.
desłano z Poznania i wojewódz 
twa oraz z Konińskiego, bo 
taki jest rejon działania 
MZPHiU.

Do miana najlepszych w tym 
konkursie (trwał on jeden mie 
siąc — wrzesień) zgłoszono 
łącznie 119 taksówkarzy, w 
tym 111 z samego Poznania. Po 
obliczeniu nadesłanych 755 gło 
sów, wytypowano zwycięzców. 
Zostało nim.i 10 kierowców, 
sześciu soośród nich pracuj? 
w Poznaniu. Są to- Jerzy Gier
kowicz (nr „taki” 1440), Ber­
nard Hope (389), Bolesław Ka 
jetańczyk (198), Lechosław 
Kwapisz (1058), Marian Maty­
siak (1005) oraz Irena i Grze-

czat i chłopców; 15.40 Konc. z 
nagrań Ork. PR i TV w Krako--
wie; 16.10 Trzy plusy dla
16.25 Mel. z musicali; 16.40
zyn informacyjny; 16.50
expresg; 17 
cori B-dur

III Concerto

urody; 
Maga- 
Radio-
a

Mozarta; 17.20
due 
Li­

teratura na świecie — „Homo hi- 
storicus” — opow.; 17.40 Radiola- 
tarnia — mag. popularno-nauko 
wy; 18 Studio Gdańsk prezentuje
K. Ingersleben
.Praca — 
.Stołeczne

20 J. 
nowe

życie
sopran; 13.40 
kultura”; 19

aktualności muzycz-
19.30 „Szpilki” dla' każdego
Brahms 
C-dur

wzruszeń” 
niowskiego: 
C-dur op.

III Trio fortepja-
op. 87; „Róża
wiersze L. B. Grze-

20.42
43: „

A. Skriabina; 
znański Chór 
Kurczewskiego:

III Symfonia 
,Boski Poemat”

re na was czekają; 22.40

21.50 Śpiewa Po- 
Chłopięcy p/d J.
22.10 Książki, któ

ger Festspiele - 76” cz,
.Salzbur 
I; 23.25

F. Schubert — Imńromptu Es-fiur 
gra S. Rychter; 23.40 Słynny mo­
tet W. A. Mozarta — Exultate, ju 
bilate. '

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM
płyt wytwórni Jugoton;

8.Ó5 Kiermasz

kto lubi; 
Simenona

9 „Widma”
8.30 

pow.
Co

9.10 Złote przeboje
vida Bowie; 9.30 Nasz rok

Da 
76;

9.45 ,C. Debussy: „Iberia” — wyk. 
Narodowa Ork. Radia Francuskie
go; 10.35 Soul ze ścieżki

77 Zycie rodzinne
filmp, 
mag.

11.30 Kronika festiwalu Jazz Mid
delheim Antwerpia 1976; 12.25
Za kierownica; 13 Powtórka' z 
rozrywki; 13.50 „SDotkanie z Ra­
mą” — pów. A. Clarka; 14 Kon-
certy Brandenburskie S, Ba-
cha: 14.40 Muzyka filmowa Donny 
Hathaway’a; 15.10 Z warsztatu 
lutnika; 15.30 Sezam pod Trójką 
— ąud. reklamowa; 15.49 Forte­
pian . i smyczki: 16 Rozszyfrowuje 
my piosenki; >6.20 „Dwór niebian 
skłch pływaków” — zespołu Orne 
ga; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mu-

Pospieszny finisz na budowach
Grudzień. Teraz każdy dzień 

na placach budowy decy­
duje o końcowych wyni­

kach całorocznego wysiłku bu 
dowlanych. Na później nic już 
odkładać nie można, bowiem 
czyniono tak — z różnych przy 
czyn — wcześniej, a teraz do 
końca roku pozostało niewiele 
czasu. '

Rok ten był niełatwy dla 
przedsiębiorstw budowlanych 
podległych Poznańskiemu- Zjed 
noczeniu Budownictwa. W I 
kwartale mrozy i silne wiatry 
zmniejszyły znacznie tempo ro 
bót przy montażu domów. To­
też na koniec marca roczne za 
awansowanie prac okazało się 
niższe, niż planowano. W do­
datku stale odczuwa się okre­
sowe braki niektórych materia 
łów budowlanych. Jak było 
pod dostatkiem na przykład 
cementu, to brakowało stali 
lub wyrobów niezbędnych do
wykończania wnętrz budyn­
ków na odwrót; ostatnio

jedna trzecia (ą nie jedna 
czwarta) wszystkich zadań bu 
downictwa mieszkaniowego. A 
jednak w październiku i listo­
padzie załogi budowlane nad­
goniły sporo zaległości i na ko 
nieć ubiegłego miesiąca uzys­
kały 83,5 procent rocznych za 
dań. Niezły to rezultat, także 
w skali kraju.

Dzisiaj można już powiedzieć, 
że w skali PZB plan zostanie 
wykonany. Ale tylko dzięki 
tym załogom, które wybudują 
dodatkowe mieszkania, bo nie 
wszystkie przedsiębiorstwa zre 
alizują zadania. Dotychczas
najlepsze rezultaty osiągają za 
logi Leszczyńskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego i Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego nr 4. Pierwsze z 
nich ma oddać do użytku 1170 
mieszkań (o około 170 więcej, 
niż w roku ubiegłym); jeszcze 
więcej buduje PPB nr 4 — 
1398 mieszkań (w 1975 — 1184). 
Załoga z Leszna wznosi domy

stawia domy w różO*'*' 
scowościach, m. m
nie i Obornikach (Wo7 
skie) oraz w różnych';^ 
Poznania. JQr<

Dużą pomoc w 
gorętszym okresie okań '■ 
dowlanym PZB, które i? 
średnio ingeruje u prog 
tow materiałów. Szy^^' 
wy na place budowy 
ją tempo robót. 'Nadal n 
miast nie wszyscy inwest^ 
budownictwa mieszkanJ* 
współpracują na co d 
wykonawcami. Współdziała 
zaś w całym procesie inZ’ 
cyjnym na pewno by pt)nJ 
budowlanym i pozwoliło im 
mimo okresowych kłopot' 
sprawniej realizować plam 
downictwa mieszkaniowego,'’

(an)

Jeszcze raz potwierdziła się 
słuszność urządzania takich 
konkursów, które mają prze­
cież na celu poprawę działal­
ności Usługowej. Umożliwił on 
bowiem zebranie wielu intere 
sujących spostrzeżeń, wnios­
ków i postulatów, bardzo przy 
datnycłi przy podejmowaniu 
różnych inicjatyw w myśl 
hasła' „Zawsze do usług”. Aż 
dziw bierze więc, że konkurs 
nie znalazł w Poznaniu in­
nych chętnych do uczestnictwa. 
Czyżby tylko praca taksówka 
rzy wymagała usprawnienia? 
W ten sposób trudno będzie 
polepszyć funkcjonowanie po­
zostałych rodzajów usług.

(bop)

zjezna poczta UKF; 17.40 Foto­
plastykon — Polski tramp w Gha­
nie; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla .wszystkich; 18.45 Na es­
tradzie zespół Procol liarum; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 ..Mądra 
kobieta” — opera; 19.50 „Widmo” 
— pow.; 20 19 lat Orkiestry Tha- 
da Jonesa i Mała Lewisa; 20.30 O 
urbanistyce retro; 20.40 Muzycz­
na brazyliana; 21 Reminiscencje
muzyczne; 
rów” —

22.08 ..Inwazja jaszczu
pow.

Laboratorium; !
23.50 Śpiewa K.

22.45 Gra zespół 
23.05 Czas relaksu; 
„ Krawczyk.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
I, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 
die; 8 Transm. z 
klas IV lic. (zaj.

Poranne meło-
Pr. 11 Dla
fakultatywne):

„Siarka idzie w świat”; 11.30 Kon 
cert skrzypcowy D-dur op. 35 (z 
roku 1947); 12.25 Turniej kapel i 
śpiewaków ludowych; 13 Z radio 
wej fonoteki muzycznej (stereo 
ogólnop.); 13.50 Dla szkół średnich
(wych. 
był...
14.25 ,

obywatelskie).
czyli ;

.Neofici.
ekonomiczne

.Gdybym 
ABC”;

czyli przyszość li-
teiatury” — słuch;; 15.15 „Biały 
dźwięk” — słuch.; 16.65 Renesans 
pianoli — nagrania Claude De- 
bussyego; 16.20 O. Respighi; 
„Ptaki” — suita orkiestrowa; 16.40 
Fel. aktualny; 16.50 Radioexpresś; 
17 Radiorcklama; 17.15 Aud. eko­
nomiczna; 17.25 Antena Młodych; 
18 Taśmoteka amatora: 18.25 Ko­
deks i kierownica: „Odpowiedział 
rmść drogowców za bezpieczeń-
stwo na jezdni'
stwarza nadzieję'
związki ■ między

: 18.40 „Wiedza
— wzajemne 

kryzysem etycz-
nym a kryzysem ekologicznym; 
19 RadiOwo-TV Szkoła Średnia 
dla- Pracujących — Polski — Ak­
tualność Moliera”; 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego; 19.30 „Zamarłe 
miasto’’ — opera (stereo ogólno 
polskie); 2?.07 Gra Roland Kirk; 
22.15 Budda w rzymskiej todze 
— o przeszłości państwa Kusża-
now
F-dur op. 41 nr 2.

Wiadomości; 8, 12,

Kwartet smyczkowy

16.

znów z opóźnieniem dostarcza 
ny jest żwir, bez którego nie 
można wytwarzać m. in. ele­
mentów prefabrykowanych. Zi 
mą wytwórnie wielkich płyt 
powinny być zaopatrzone w 
żwir co najmniej na 3 miesią­
ce naprzód. Tymczasem dyspo 
nu ją zapasem na... 3 dni.

W takich warunkach pracu­
ją załogi przedsiębiorstw nad­
zorowanych przez PZB. Budu­
ją one najwięcej mieszkań w 
województwach: kaliskim, ko­
nińskim, leszczyńskim i po­
znańskim. Dla zapewnienia cią 
głości robót, brygady kieruje 
się na te place budowy, gdzie 
akurat nadeszły oczekiwane 
materiały. „Przerzucanie” ludzi 
z miejsca na miejsce, traktowa 
ne zresztą jako zło konieczne) 
pozwala na eliminowanie prze 
stojów, jest to mimo wszystko 
najlepszy sposób na wykony­
wanie zadań bieżących i nad­
rabianie zaległości powstałych 
na początku roku.

W roku bieżącym wspomnia 
ne przedsiębiorstwa mają wy­
budować 9 517 mieszkań, głów 
nie dla spółdzielczości mieszka 
niowej, to jest około 1090 
mieszkań więcej niż w roku 
ubiegłym. Zważywszy niesprzy 
jające okoliczności towarzyszą 
ce stawianiu domów, mogłoby 
się wydawać, że tegoroczny, 
zwiększony plan przerasta mo 
żliwości wykonawcze. Ńie pier 
wszy jednak raz wielkopolscy 
budowlani borykali się z po­
dobnymi trudnościami i potrą 
fili je pokonać. Tak też dzieje 
się obecnie. Poprawiło ’się za­
opatrzenie materiałowe i dzię­
ki ofiarności załóg, w ostatnich
miesiącach zaległości 
zmalały. Do końca 
np. zaawansowanie 
planu wynosiło 67.1

znacznie 
września 
rocznego 
procent.

Wynik więc nie napawający 
zbytnim optymizmem, bo na 
obecny, IV kwartał pozostała 
przecież do wykonania niemal

PROGRAM I: 
kum Rolnicze —

6 TV Techni-
chemia — lekcja

13 jonowe ujęcie kwasów, zasad 
i soli; 6.30 — TV Technikum Rol­
nicze — uprawa roślin — lekcja 9 
gleby bielicowe i brunatne; 9 — 
Dla szkól: przysposobienie obron­
ne, kl. 8 i 1 lic.; obrona cywilna; 
11.05 — Dla szkól: język polski 
kl. 7 — Adam Mickiewicz; 12 — 
Dla młodych widzów: decyzje pięt 
nastolatków; 12.55 — Dla szkół: 
język polski kl. 4 lic. polska poe­
zja współczesna ode. 2; 13.45 TV 
Technikum Rolnicze — fizyka — 
lekcja 26 — fale elektromagnetycz 
ne cz. 1; 14.30 — TV Technikum 
Rolnicze — hodowla zwierząt — 
lekcja 32 żywienie i użytkowanie 
kur nośnych; IG.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 —
.Turniej z bratkiem”; 18
troi” (kol.); 18.30
błoński”

.Casus
,Pa- 
Ya-

reportaż filmowy
(kol.); 18.50 — Radzimy rolnikom; 
19 Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.40 
— ..07 zgłoś się” — ode. 3 pt. 
„Dziwny wypadek” — film ser. 
pręd. TP (kol.): 21.40 — „Pegaz” 
(kol.); 22.25 — Pół godziny z Wie­
sławem Golasem — program rbzr.; 
23 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.10 — Język ro-
syjski lekcja 10; 16.50 — Kle-
ment Gottvald — portret rewolu­
cjonisty czechosłowackiego; 17.05 

— „Zderzak” — motomagazyn nr 
X, program rozrywkowy; 17.30 — 
Turystyka i wypoczynek; 18 — 
„Gościnna” — film fab. prodJ-TV 
jugosłow. (dramat psychologicz-
no-obyczajowy); 18.40
skop”; 19

„Tele-
Dobranoc dla naj-

młodszych i program dla młodzie 
źy; '19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.40 — „24 godziny” (kol.); 
22.10 — „Operowe ęui pro quo” — 
program muzyczny zrealizowany 
w- pałacu w Rogalinie (kol.): 23.05

Język francuski lekcja 36.

Młodzi ludziom starszym

Dla kogo „białe róże"!
Jedno z najaktywniejszych 

kół Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej na No­

wym Mieście w Poznaniu 
działa w Domu Pomocy Spo­
łecznej nr 4 — w placówce, 
gdzie przebywają i żyją ludzie 
starzy, potrzebujący opieki. 
Zrzesza ono, rzecz jasna, nie
pensjonariuszy, tylko 

■ny personel zakładu, 
program dostosowany 
potrzeb i charakteru
cówki. 

Tak

medycz- 
zaś jego 

jest do 
tej pla-

.Białej róży
na przykład plebiscyt, jego

ło 300 książek dla uzupełń 
nia biblioteki. Ponadto zea 
muzyczny wielokrotnie urn 
dza występy dlą ■ pensjonań 
szy. Były więc koncerty ii 
czeń, wieczory starych mefe 
dii. Podobnie — zespół m, 
czyzny t Poznańskiej Fabryt 
Łożysk Tocznych.

Często- te imprezy łączy« 
z konkursami dla mieszkał, 
ców. Można wybrać sob? 
temat i potem, jak pod® 
„Wielkiej gry”, wykazywać s;

tradycyjnie
przydziela się ją najlepszej 
pielęgniarce, salowej, pomocy, 
pracownicy kuchni. Jest to 
wyróżnienie, które otrzymać 
można za wzorowe wypełnianie 
zawodowych obowiązków, so­
lidność, oddanie — koleżeń- 
skość. W tym reku „Białą ró­
żę” otrzymała po raz drugi 
pielęgniarka oddziałowa Elżbie
ta Galczewska oraz salowa
oddziału „A” — Janina Koło­
dziejczak.

— Do tego plebiscytu — mó
wi Wojciech Agaciński od 3
lat kierujący
wiązujemy 
pierwsze • 
dopinguje

kołem — przy- 
dużą wagę. Po
współzawodnictwo 
do doskonalenia

się. Po drugie, uznanie za do­
brą pracę scala ze-spół. O to 
głównie nam chodzi, ponieważ 
praca personelu medycznego 
u nas w zakładzie nie należy 
do łatwych. Stąd duża płyn­
ność kaur, niekiedy przypadko 
wy dobór. A przecież właśnie 
tu w placówce, która wielu 
ludziom stworzyć ma domowe 
warunki powstawama serdecz­
nych więzi, jest to bardzo waż 
ne.

Praca młodzieżowej organi­
zacji zaznacza się w Domu Po 
mocy Społecznej również i w 
sposób bardziej zauważalny. 
Na przykład imprezy kultural­
ne. Koło nawiązało ścisłą 
współpracę z Domem Kultury 
„Pometu”. Dom Pomocy Spo­
łecznej otrzymał stamtąd oko-

ODPOWIADAMY
Grażyna A. — W sprawie pani 

pytania z 27 XI br. wyjaśniamy, 
że należy zwrócić się do Gabińe 
tu Kosmetycznego „Saba”, ul. 
Głogowska 26a lub do „Domu 
Usług”, ul. Czerwonej Armii 
52/56. (4229)

Kierowca, Kazimierz L. — Mu­
zeum poświęcone pamięci Marii 
Konopnickiej znajduje się w pod­
karpackiej wiosce Żarnowcu, tam, 
gdzie poetka spędziła ostatnie la-
ta swego życia. (4321)

Joanna Z.. ul. Palacza. Ra-
dzimy nabyć książeczkę Jadwigi 
Turski? i i Kamili Wołoszyńskiej 
— „ABC dziewiarstwa ręcznego”. 
Jest to podręcznik robót na
tach i kosztuje 45 zł. (4318)

dru

INFORMUJEMY
Dzisiaj: Q Godz. 18 — w Audy­

torium im. J. Paczoskiego przy 
ul. Stalingradzkiej 14 odbędzie 
się zebranie Zarządu Oddziału 
Poznańskiego, Polskiego Towarzy 
stwa Botanicznego. @ Godz. 18 — 
w sali Katedry Geologii UAM 
(Collegium Chemicum) przy ul. 
Grunwaldzkiej 6: odczyt pt. „Geo 
logia prekambru Karelii i Mareal 
bidów”. O Terenowa Organizacja 
Emerytów przy Centrali DOKP w 
Poznaniu rozdziela bilety do Ope 
ry.

znajomością. Na pny
kład zgłosili się chętni byj 
powiadać z takich dziete 
jak PKP, hutnictwo, piosenki 
polska...

Bardzo dobrze działa leź’ 
Dvmu pćzy ulicy Mogileńskie 
prowadzony przez orgartód 
młodzieżową radiowęzeł. J® 
to ważne, gdyż wielu z miesi 
kańców to ludzie -chorzy, któ­
rzy nie opuszczają swego g-1 
kojU; pogadanki, audycje, me­
lodie płynące z głośnika radk 
wego są jedyną dla nich roi- 
rywką.

Praca w tej placówce oce­
niana jest wysoko. Niedaww 
powołano tam koło Towariy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radń« 
kiej, wiele osób rekomende-

. wanvch zostało szeregi
PZPR. Mówiąc jednak o suk­
cesach i osiągnięciach — ni! 
można pominąć faktu, że orga­
nizatorem, inspiratorem i du­
szą całej działalności Jest je­
dyny młody pensjonariusz, in­
walida, poruszając^ się 
łącznie na inwalidzkim »01- 
ku... (len) '

echal
Jeszcze o biletach

Na notatkę „Dwie jazdy. 
bilet”, zamieszczoną w <t. 
„Głosu”, wpłynęło f,VszeTr.i Re­
ja śnienie Dyrekcji Rejono 1 ( 
lei Państwowych w 
którego dowiadujemy ' t. 
że do stacji podmiejskie," 
daje się 3 rodzaje moi-
wycieczkowe i bilety, kto f 
na nabywać we wszys.t ’ 
ciągu całego roku, wazn 
jeden dzień. „y *

Dotyczy to stacji "" 5 
piśmie — należących ,do 
wości rekreacyjnych i 
wych, takich, jak: K,e^ ■ gó- 
nica, Kórnik. Mosina, us 
ra, Parkowo'. Promnitr- 
kowo, Puszczykówko. - “ . |yCit 
Przy sprzedaży biletów . ^t.
stacji wydawany jest J * 
który upoważnia do Pr .TOten>" 
kierunku „tam” i „oir
Bilet taki, w dolnym r<*“ 5
wej strony ma nadru ijetke 

a na biletach . |t<
ulgowych „po-i „P”,

wych, ulgowy "'„Lis 
jeszcze dodatkowy ? * tilef’*. 
wrót”. Sprzedaż dwóch i 
oddzielnych na przĘJ . jtaCji " 
„z” wyżej wymienionycn 
może nastąpić wte^’2. wyj’*1”’, 
ny żąda jedynie biletu „irty^ 
wego i dopiero po 
niu prosi jeszcze o

Tyle pismo.
jaśnia jednak, ze z h,-dzo e^.ii 
czykówka korzy^,a„tu obu 
i zawsze żąda hiletu t te d 
(od razu powrotnego).
niego korzystniejsze ( pftei 
po raz drugi 
są biletową) 1 ^on 
(tańszy' bilet). w wydał» d 
przypadku kasjerka
kartony biletowe. redaktl'.,. Są one w ^iel* "
do dyspozycji pr^-ed
rekcji PKP. (za>GŁOS — 9 XII 1976


